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(Obostrzenie nkazn z r. 1865 eo do przechodzenia 
własności ziemskiej. — S ra j o sprawie ruskiej w 
Galicji. — Delegaci Towarzystwa kolei Czernio- 
wieckiaj w Bnkareszcle. — Doroczne walne zebra­
nie kluba oseskiego. — Wdzięczność prusofiiska. — 
Nowa olbrzymia defrandacja centralistyczna. 
Rcichsanztig^r o Przeglądzie Powszechnym. 
Pall Moll Oazetie o mowie Bisuio.ka — W kw=- 
stji uregulowania sprawy egipskiej. Wyprawa 

włoaLa do Assab).

Przed k ilka dniami obiegła dzienniki wia­
domość, i i  w sferach decydających odrzucony 
został projekt jeszcze większego obostrzenia a 
kazn z 10. grudnia 1865 co do przechodzenia 
własności ziemskiej w Zachodnich prowincjach. 
Szowiniści i warchoły konserwatywni jnż ztąd  
wyprowadzali wniosek, że inny znpełnie w iatr 
powiał w Petersburga.

Tymczasem dzisiaj nadeszły K raj peters- 
bnrgski oświadcza, i i  ta  wiadomość jest mylna 
P rojekt dalszych obostrzeń i ograniczeń przyję­
ty  został w sferacn decydujących, z małeno ty l­
ko zm ianam i!

P r z e d p ła tę  1 o g ło z z e a la  p r z y j m u j ę :
We LWOWIE bióro administracji „Gaiety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  !• 5 . Ogłoszenia 
w P a i/tu  przyjmuje wyłęoznie dla .Gazety Nar.* 
ajenoja pana Adama, Rue Clóment 4, Faris; w Wie- 
dnin Otto Maass, (Haasenstein et Toglerj nr. 10, 
Walfischg&ase, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dokes, I. Riemergasse 1 \  Rndolf Hossę, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. Sebalek, I. Wollieile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfarcie n. M.; w Warazawie Bajohman et 
Frendler Senato.aka 22; w Krakowie W, Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  w  ru b r y c e  ^ a d e i l t u i e *  
MO ct. o d  w i e r n a .

Petcrsbnrgski K ra j otrzym ał z Krakow*(?) 
korespondencję, dotyczącą obecnej fazy sprawy 
rnskiei w Galicji. W tym artykule powiedziano, 
źe * rady kanclerza niemieckiego na kilka mie­
sięcy przed zjazdem skierniewickim zamierzano 
we W iedn;u przeprowadzić równouprawnienie 
Polaków i Rusinów w Galicji, i to za inicjaty 
wą, z polskiej strony zrobić się mającą, lecz 
później zaniechano tego „z uwagi na stanowi 
cko dworu wiedeńskiego* wobec zbliżającego się 
podówczas skierniewickiego zjaidn. Oto astęp 
z tej korespondencji:

„K r a j  pokilkakroć zaznaczył tak  w kore­
spondencjach swoicb, jako też wedle własnych 
infurmacyj, że spraw a ruska w Galicji weszła 
w nową fazę; zauważano to  przy sposobności 
prac rnsińskiej młodzieży akademickiej, tudzież 
różnych wieców Indowych i w ogóle prac stron­
nictwa ukraińskiego, otwierających nowe drogi 
dla stosunku Rusinów z Polakami, a przede 
wszystkiem z powodu sejmowego wnioskn posła 
Romańczuka, ,j> rozszerzenie sfery języka rn- 
skiego w szkołach wschodnio-galieyjskich jako 
wykładowego, a  jędęocześiiłfSi- powoda przygo­
towań do wid oska. poełj^D ziedu|zyckiego^ o 
.persze aobyw&ieluiuuHPj^Hfc ruskiego w ca- . . .  
tej GhHtięi - Obm a S n Ę /̂ ^ s^ u . .imlgt&w t r f t f  ^

l a  Ba acoaanek  Jej

Jednym z rezultatów  tych narad, była o- 
pinia o konieczności przeobrażania uniwersy­
te tu  w Czerniowcach z niemieckiego na rnsiński 
i stworzenia w ten sposób dla Rusinów najwyż­
szego ogniska naukowego. Na następnem atoli, 
formnłującem owe wnioski posiedzenia, gdy przy­
szło do określenia kosztów potrzebnych dla o- 
wego przeobrażenia, okazało się, po zasiągnię 
cłu opinii w Wiedniu, że na razie skarb pań­
stw a nie mógłby zadośćuczynić wymaganiu, 
zwłaszcza że reorganizując kompletnie ruską 
wszechnicę, należałoby uzupełnić s ta rą  lwowską 
fakultetem  medycznym, o co Galicjanie upomi­
nają się od dłuższego czasu. Zdaje się atoli, że 
przeważyły tn nietyle czynniki finansowe, ile 
polityczne, i to nie ze względu na drażliwość 
opinii polskiej, (zwłaszcza w kwestji uuiwersy 
tetu  lwowskiego), z którą uważano za stosowne 
także się rachować, lecz z uwagi na stanowi 
sko dworu wiedeńskiego wobec zbliżającego sii 
podówczas zjazdn skierniewickiego. Bądź cobąd: 
sprawa została na razie zaniechaną, ale pod 
wpływem prac owego komitetu, jako jbdna z 
tymczasowych okruch spadła na stół ruski w 
formie znanego wniosku hr. Wojciecha Dziedu 
szyckiego, wnioskn, który się jednak okazał, je 
śli nie przedwczesnym, to zbyt nagle postawio­
nym na poufnych zebraniach klnbów sejmo­
wych; nikt nie był przygotowanym do jego 
przyjęcia: ani z polskiej, ani z ruskiej strony 
nie okazano też wiele pochopności do dyskusji 
nad nim. Niespodziany jednak pospiech w po- 
wstanin i postawieniu onego, tłómaczy się owe- 
mi zewnętrznemi okolicznościami, które w sfe­
rach wyższych wiedeńskich, nwaźano za stoso­
wne podnieść dla przyspieszenia rozwoju spra 
wy ruskiej.

Wolno teraz, jeśli się komu podoba, między 
powyższemi faktam i, a przyspieszoną, niemal go­
rączkową, w każdym razie spotęgowaną dzia­
łalnością partji Słowa lwowskiego, upatrywać 
łączność przeciwdzi&ławczą. Z tem wszystkiem 
rzeczą jest^ pewną, że sam postęp w rozwoju 
prac stronnictw a nkraińskiego, dalej z liźające 
się wybory, otucha Stoika wyniesiona z nieda­
wnej podróży jago przewódzców etc., byłyby aż 
nadto dostateczną podnietą do obustronnego 
spotęgowania akcji. Podane zaś powyżej fak ta— 
tak czy inaczej, są faktami. X *

0 te j nowej fazie xo w. 
do najwyższych sfer decydujących w" k ra ju  i 
państw ie; bez tej bowiem wiadomości nie jeden 
fakt, mogący ciężko zaważyć w losach nieda­
lekiej przyszłości, pozostałby niezrozumiały, a
1 obopólny stosunek stronnictw polsko-ruskich, 
byłby niejasny

Było to przed kilku miesiącami, na pewien 
czas przed zjazdem skierniewickim. Ks. Bismark, 
forsnjący Austrję do czynnej polityki na Wscho­
dzie, idący z nią ręka w rękę w jej nowym 
programie, i tyle jej pomocny przy wciągania 
w sferę jej interesów Sośnu z Hercegowiną, 
Serbii, Rnmunii, a po części i Bnłgarji, zajmo 
wał się od pewnego czasu spraw ą ruską i wy- 
stąp ił naresscie prted  gabinetem wiedeńskim z 
radą, aby dokonać w Galicji równouprawnienia 
politycznego Rnsinów z Polakami, zapewniając 
pierwszym takie same stanowisko i tak i sam 
udział w sprawach krajowych i państwowych, 
jak ie  mają drudzy. Gdy projekt teu przedłożo­
no cesarzowi, tenże odpowiedział, że z zasadni­
czą myślą onego się zgadza, że jednak mając 
jnż w Polakach słng i przyjaciół wypróbowa­
nych, nie chciałby działać po za ich plecyma; 
przeto pragnąłby, aby ów projekt przeprow a­
dzono nietylko z* ich zgodą, ale i za ich ini­
cjatywą- Powoławszy następnie pewnego możno- 
władcę polskiego, k tó ry  niedawno zajmował na 
czelne w kraju stanowisko, znany był z poje­
dnawczych dążności względem Rnsinów, a nwa- 
żaŁF jest za osobistego przyjaciela monarchy, 
zażądał od niego referatu ustnego o obecnym 
stanie kwestji rnskiej, po dłuższej zaś naradzie 
wezwał go do złożenia pewnego rodzaju komi­
tetu  z kilku wybitniejszych krajowców, W celu 
należytego tej sprawy rozpatrzenia.

D. 11. bm. odbyło się posiedzenie Rady za- 
wiadowczej kolei Lwowsio-Czeruiowiecko-Jas- 
skiej, na którem  doniesiono, że według spraw o­
zdań piezesa tej kolei, hr. Krasickiego, i jeue 
raluego sekretarza jej, p. K&huelta, rokowania 

fc4bmmH«0 b ^ id ą  pomyślnie. To rzecz 
pewu*, że Rumunom naserjo chodzi o nabycie 
rom ańskich liuij tej kolei. Najpożądańszem 
byłoby d la  R ady  zawiadowozej, gdyby owe li­
nie zakupiono, ponieważ spraw a stanęłaby  od­
raza jasno. Snma wykupu jest ustanowiona w kon­
cesji, chodzi tylko więc o to, w jakiej formie su 
ma ta  ma być spłaconą, tudzież kto ma się za­
jąć wykupem pryorytetów  i akcyj i w jak i by 
sposób wykup ten ubezpieczyć należało. Rada 
zawiadowcza postępuje w tym względzie z całą 
uprzejmością.

Pytanie jednak, czy parlam ent rumuński 
nie będzie wolał objęcia tylko rucha owych li- 
nij przez państwo. Dla Rady zawiadowczej by­
łoby to mniej pożądanem, wszelako niema prze­
ciw temu szkrnpułów zasadniczych, gdyż nie 
bardzo jes t dla niej wygodnem, za granicą pro­
wadzić ruch kolei za pomocą urzędników k tó ­
rzy są w nieskończenie przeważnej części Rn- 
munami. Sprawa cała, dodaje FrmdbU., stanie 
mezadłngo całkiem na czysto.

W niedzielę odbyło się w Pradze doroczne 
walne zebranie klubu czeskiego. Je s tto  główne 
polityczne stowarzyszenie staroezeskie, oprócz 
posłów sejmowych i rajchsratow ych obejmujące 
wszystkie oraz inne znakomitości stronnictwa. 
Na ty ch  dorocznych zebraniach głównego ogni- 
ska narodowego, gdyż ste r narodu czeskiego 
spoczywa w ręka ataroc»echów, daw any byw a 
pogląd na dzieje narodu z ubiegłego roku . a  za­
razem dyrektyw y na przyszłość, jak  to m iało 
miejsce w mowie dr. R tegera dwa lata  terno.

Prezesem nanowo po raz trzeci wybrany 
zoBtał dr. Zeithammer, k tóry  dziękując, pod­
niósł następnie, że klub, jako korporacja poli­

tyczna, jak dotąd tak  i nadal trzymać się b ę­
dzie tylko tej jedynie polityki, jaką wybrani 
przez naiód czeski, a więc powołani reprezen­
tanci narodn w ciałach parlamentarnych pro­
wadzą.

„Obecnie ma polityka czeska cel tro jak i: 
autonomię Liólestwa Czech, ubezpieczenie nasze­
go narodowego bytu i mocarstwowe stanowisko 
monarchii na zew nątrz. Tych celów posłowie n a­
rodu czeskiego nie spuszczają z oka, & klab 
wszelkiemi siłami popiera ich akcję. W tern po 
parcia ze strony kluba i narodn nadzieja posłów 
naszych.

„Stanowisko delegacji czeskiej ani w Ra 
dzie państwa ani w sejmie nie jest łatwo. J a ­
szcze w ostatnich latach musieliśmy bronić je ­
dności kluba posłów. Musieliśmy i nadal mnsi- 
my postępować naprzód jeduozgodnie i tworzyć 
jedną całość z prawicą, tj. z większością Rady 
państwa. Dzisiaj jnż przecie ogólnie to uznano 
w narodzie, iż połączenie się posłów czesKich 
w jedtn klub okazało się korzystnem, i jnż nikt 
temn naserjo się nie sprzeciwia; ideę tej jedno­
ści cały naród sankcjonował. Musi też nam cho­
dzić o to, aby delegacja czeska należała do o r­
ganizmu, mającego większość w rę k a ; musi nam 
chodzić o to, aDy ta  większość utrzym ała się i 
w zrastała — jakoż w tym dnchn działać bę­
dziemy."

Następnie podnosi dr. Zeithammer myśl u- 
twoizenia w sejmie czoskim dwóch frakcyj z je  
dnotliwego dotąd klnbn czeskiego. Zeithammer 
nie odrznea tej myśli, ale wykaznje, iż z prze 
prowadzeniem jej czekać należy do czasu, gdy 
pozycja czeska stale ubezpieczoną będzie. P rze­
biegłszy następnie czeskie nabytki z roku ubie­
głego i główne fazy sesji sejmowej, dr. Zcit- 
hammer tak  skończył:

„Juścić mamy jeszcze wiele życzeń niespeł­
nionych, ale jnż to sukcesów politycznych nie 
zdobywa się lekko. Temoardziej więc potrzebną 
jest nam jedność, — otóż dzierżmy ją  sta tecz­
nie, nie rozdrabiajm y się, a oparci o ustawy, 
stójmy przy swojem ku pożytkowi drogiej oj­
czyzny I*

Mowę dr. Zeitham m era przyjęto oklaskami, 
uchwalono ma podziękowanie, poczem zebranie 
zamknięte zostało.

Daremnie szukamy tym razem wzmianki o 
rządzie hr. T aa ff 'g o ; dr. Zeithammer milczał o 
nim, i milczał klub cały. I  godnem nwagi jest, 
że oba główne organa staroezeskie Pokrok i Po- 
litik podają tym razem jednobrzmiące sprawo 
zdanie, co daje wiele do myślenia.

Donieśliśmy już w telegramie, że cesarz po 
lecił zastanowić śledztwo w sprawie znakom i 
tych prnsofilów z północnych Czech o zbrodnię 
slann i zaburzenie spokoju publicznego. J a k  u 
sum ow ał prnsofllizm tę  łaskę korony i rządu, 
odsiadujem y się z te legram u N ow ej Prettsy z 
W arnsdorfn. Gdy tam doszła wiadomość o tem 
d. 11 . bm. wieczór, improwizowano w lo t koro- 
wóu pochodniowy; nazajutrz rano przystrojono 
wiele domów w chorągwie czarno-czerwono- 
żółte (barwy Rzeszy niemieckiej), i w przeszło 
30 powozach „dobór ludności" udał się na dwo­
rzec kolejowy Za przybyciem uwolnionych istra 
chego i N ettla (pastora starokatolickiego) wznio­
sło się huczne „hoch!" i zaintonowano „Das 
deutsche Lied." Gdy wjeżdżali do miaBta, ude­
rzono w dzwony z kościoła starokatolickiego.

scu i w jakiej formie podaną jest owa konde 
ornatu Przeglądu Powszechnego, sam już jednak 
fakt, że pojawiła się ona ni ztąd ni zowąd w 
piśmie urzędowem, jest wielce wymowny. 
Choć Beichsanzeiger uważa Przegląd Powszechny 
xa wydawnictwo agitacyjne, a więc za takie, 
które po w szystkich ziemiach polskich powin- 
noby być rozpowszechnione, możemy śmiało 
twierdzić, że nie wielu naszych czytelników je 
czytuje, a z pewnością sporo jest takich, k tó ­
rzy dopiero dowiadują się o jego istnieniu, d la­
tego też pozwolimy sobie powiedzieć kilka 
słów o Przeglądzie. Usiłowania naszych ultra- 
montanów, aby stworzyć organ, któryby wszyst- 
kia sprawy omawiał z ich pnnktn widzenia, ja  
koś się nie udawuły. Założone we Lwowie pi­
smo codzienne Tin a nie dłngim cieszyło się ży­
wotem, a jako jbd /ny  organ klerykałów, prze­
znaczony dla inteligencji, wegetował tylko wy­
dawany przez L.8. Podolskiego Przegląd Lwowski

Pismo to było podtrzymywane ofiarnością 
k ilka jednostek i już byio bliskiem upadku, 
kiedy jezuici wzięli je  w swoje ręce. Przenie 
siony do Krakowa Przegląd Lwowski przecbrzczo 
ny został na Powszechny i otrzym ał bardzo 
zdolnego redaktora w osobie ks. Morawskiego. 
Przegląd Powszechny, który rozpoczął drugi rok 
żywota, jest to poważny, naukowy miesięcznik, 
spokojny i rozważny, zawierający bogaty mate- 
rja ł, ale nie pisany wcale w tonie agitacyjnym, 
a co jnż najmniej propagujący na szeroką skalę 
politykę narodową Jeżeli co, to z pewnością 
najmniej naszym kleryk&łom możnaby zarzucić 
„szowinizm narodowościowy", a jezuici zawsze 
i wszędzie mają na oka universam ecclesiam ro- 
manam. Reichs mzeiger jako jedyny argum ent 
dlaczego uważa Ptzegląd za polskie wydawni 
ctwo agitacyjne, podaje, iż Przegląd zwerbował 
sobie współpracowników ze wszystkich krajów 
będących w jakimkolwiek stosnnkn dc narodo­
wości polskiej i od polskich Inflaut aż dc Dal­
macji zawiązał stosnnki publicystyczne.

Co za dziwna logika, a właściwie, jaki 
brak logiki ! Przecież nietylko Przegląd, ale i 
inne pisma polskie posiadają korespondentów s 
różnych dzielnic i kolonij polskich, a w ogóle 
każde dobrze redagowane pismo mnsi je posia­
dać. Dlaczegóż tedy tylko na Przegląd wylewa 
Beichsanzeiger żółć sw oją? Zdaje nam się, że 
śmy odgadli tę  zagadkę. Przegląd jako pismo 
katolickie, zajmuje się żywo uroczystością We- 
lehradzką, jest niejako urzędowym organem ko­
mitetu polskiego dla tej uroczystości i zamie­
szcza komunikaty komitetn czeskiego. Uroczy­
stość W elehradzka, k tó rą  Moskale nważają za 
manifestację „anstrjackiegu panslaw um n", sko 
jarzy bowiem wszystkich Słowian katolików, 
jest dla Moskali solą w oka i dlatego to postarali 
się „via Berlin" wyrazić swe niezadowolenie pi­
sma, które się tą  nroczystością zajmuje. Przez 
org«n urzędowy praski przem awiają Moskale, 

dowodzi tego i stylizacja kom nnikata w Reichs 
anzeigerze, wszędzie tam bowiem mowa nie o 
Polakach, tylko o „poddanych po polska mó 
wiących”. J e s t  to czysto moskiewska stylizacja. 
Ale nie na wiele się przyda owo wystąpienie 
Retchsanzeigera, k tóre jest pewnego rodzaju a- 
pelacją do Anstrji, że w jej granicach wycho 
dzi tak  niebezpieczne pismo; uroczystość Wele 
hradzka odbędzie się, a nic nie osłabi jej dzie 
jowegc znaczenia.

by najlepszym sprzymierzeńcem, podczas gdy 
dla potęgi kontynentalnej Niemiec Anglia jest 
sojusznikiem bez wartości, ale Bismark nie wda­
je się w takie sentymentalne alianse. Polityka 
jego opartą jest na zasadzie: do ut des i podłng 
tego powinien gabinet angielski postępować."

W braku wypadków nowych, któreby na 
politycznem poln posłużyć mogły za przedmiot do 
tworzenia rozlicznych horoskopów, prasa zmu­
szoną jest przeżuwać s ta rą  straw ę, k tórą jest 
kwestja uregulowania finansów egipskich. Dy- 
skntnje więc, czy data 15. stycznia, ozna­
czona dla pojawienia się noty identycznej, jako 
odpowiedzi i a  projekt angielski, ma jaką pod­
stawę praw ay. Zastanaw iają się dzisiaj azien 
niki nad trudnościami szczegółów, jeżeli przyszło 
do zgody co do zasady. I  tak, jeżeli zgodzono 
się na to, że potrzeba, dla tego aby udała się 
pożyczka niezbędna do uregulowania finansów 
Egiptn, żeby miała internacjonalną gw aran­
cję, a więc i internacjonalną kontrolę, to drn- 
gie zaraz narznea się pytanie, jakim  sposobem 
cznwać nad bezpieczeństwem, nad porządkiem 
finansów nratowanego E giptu  ? Jeżeli mocar­
stw a nadal nie zechcą Anglii, przez jej oku­
pację m ilitarną zostawiać przewagi, oknpacja ta  
będzie musiała być zastąpiona przez inną. J a ­
ką? Gzy ta  zbrojna gw arancja porządku ma 
być fr&ncazkc angielska, czy na wzór finansowej, 
również ma być internacjonalną? Zastoso­
wanie tej zasady, jeżeli nie jest niemożebuem, 
to przynajmniej liczne i ciężkie napotyka trn- 
dności.

Wyprawa do Assab zajmuje żywo wszystkie 
dzienniki włoskie. Według ostatnich wiadomo­
ści, wyprawę składać będą cztery kompanie ber- 
salierów, do których wybrano zdrowych, s il­
nych żołnierzy, zdolnych znieść wpływ gorą egc 
klim atu i inne trudności miejscowe. Do tych 
czterech kompanij dodaną jest baterja polowej 
artylerji i oddział saperów, tak że cały Korpn- 
sik wyprawy liczyć będzie 1200 ludzi.

Niektóre dzienniki włoskie witają radośnie ten 
krok rządni nie mają dosyć pochwał dla niego, inne 
przeciwnie ganią i mówią, że rząd chwyta się 
wyprawy, tb y  ocalić swą nawę, do której się 
już woda wciska. Jenerał R ic o tti , minister 
wojny, popiera jak  najsilniej myśl rządu, mini­
ster m arynarki naw et, pan Brin, przeciwny 
poprzednio wyprawie, dziś zdaje się być aa nią. 
Capitano Fracass * nwaźa w jp ia w ę z a  spóźnioną 
i za medostaleczuą.

Nowa olbrzymia defraudacja w obozie cen­
tralistycznym . W  kosmanowskiaj fabryce Lei- 
tenberger i Jakób  Schenk, sprzeniewierzył ten 
ostatni około pół miliona złr. Sprawę zagodzo- 
no bez doniesienia władzom ; firmę Schenk a wy­
mazano, a jego aktyw a i jego interes komisan- 
cki przepisano na firmę Leitenbergera.

Z wielkiem zdziwieniem odczytaliśmy wczo­
rajszy telegram  z Berlina, donoszący, że urzę­
dowy Reichsanzeiger wystąpił przeciw wycho 
dzącemu w Krakowie miesięcznikowi p. t  Prze- 
glą i Powszechny jako przeciw pismn, k tóre ma 

P°d8xc,2aw&ć „po polsku mówiących"
mVw y± H An8trf .  P rns 1 i podtrzy­mywać między nimi mydl odbudowania Polski.

mamy przed sobą tego mimem Reichsansei- 
gera, nie możemy tedy wiedzieć, oa jakim miej

W szystkie pisma angielskie wywody poli­
tyczne Bism arka nważają dla Anglii za przy 
jaźne i uspakająee. W yjątek stanowi tylko Pall 
MaU-Oaeette, która oddaje mowie Bismarka 
wszelkie pochwały, jednakowoż sądzi, że Anglia 
nie może być z powoda niej spokojną. „Bismark 
podniósł z naciskiem, że kolonialna polityka 
niemiecka wszędzia spotyka się z intrygami 
angielskiemi. Ma on widocznie idee fixe, ie  an­
gielscy nrzędnicy wszędzie m i szkodzą, podko­
pują powagę Niemiec, a rząd angielski jest a l­
bo za przewrotny, albo za niedołężny, aby te 
ma przeszkodzić.

Bismark grozi, że jeżeli Anglia będzie prze 
szkadzać Niemcom w Afryce i Anstralii, na­
tenczas będzie on popiprał F rancję w Egipcie, 
a to groźba wielka, ni° ma bowiem sensn cią­
gle stawać na szczudłach i twierdzić, że An­
glia o nikogo troszczyć się nie potrzebuje. P ię­
kna perspektyw a dla Anglii odpowiadać za każ­
dego Niemca, zabitego w Afryce. Możnaby s ą ­
dzić, ie  Anglfa dla kolonialnych Niemiec była-|

ftorfeftp&ndetatye „Gaz. Nai."

Paryż d. 11 . stycznia.
(J 8 )  W ysłane posiłki do Tonkinn i Formo­

zy jnż tam  nadeszły i wylądowały, inne odpły­
ną z Algierji za kilka dni, bo nowy minister 
wojny, jenerał Lewal, chce energicznie zabrać 
się do Chińczyków, dowodzonych przez kilkaset 
Prnsaków.

Jen e ra ł Negrier niedaleko utwierdzonej 
wioski Chu wziął na bagnety obwarowany obóz 
chiński, broniony przez 12 000 regniarnego chiń­
skiego wojska, pobił ich na głowę, zabrał im 
dwie baterje dział Krnppa mnóstwo broni, amn- 
nicji i wszelkich zapasów. Posiłki, wedle zda­
nia rzeczoznawców, będą dostateczne dla ukoń­
czenia tej wojny i zapewnienia Francji posiada­
nia bogatego i wielkiego Tonkinn i Formozy. 
Nowy ministei wojny ma dużo rzntkości, s t t  
nowczości i swego cienia niema zamiaru rąbać 
własnym pałaszem, dlatego też dał się słyszeć, 
że Francja może być spokojną, bo gdyby nawet 
wysłał do Chin jeszcze 30 .000  wojska — czyli 
potrójną liczbę niż potrzeba — w niczem to by 
nie zmniejszyło sił narodowych tu  w krain, ani 
nie naraziło bezpieczeństwa Francji, czem — we 
dle dziennika Oaulois — poprzedni minister, 
jenerał Campenon bardzo się przerażał.

W setną rocznicę urodzin p ChaTreula, dzie­
kana tutejszego uniwersytetu, stowarzyszenie 
studenckie dla uczcenia uczonego i zacnego s ta ­
ruszka urządziło pochód, uprzejmie przyjęty 
przez tego męża zasług: i kapłana nauki.

Emil OUiYier, ów sławny naczelnik galoiue-

‘W^pomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

W eólvj oormiadania opisał autor „Marzycieli

W  » r e > u i e  i  » «  W r o c t a z r lu .

(Ciąg dńlsiyO
Choć by ml był nie powiedział zkąd^ po-

lodził, po śpiewającym jego akcencie y ym 
raz poznał, że mam przed sobą czystej krwi 
itwina.

— Czem pann mogę służyć? — zapytz em.
— Niech pan porucznik pozwoli, ie  

pierw opowiem całą  historję, k tó ra mnie tu 
rowadziła.

' Bardzo proszę.
Przysunąłem  mu krzesło, usiedliśmy obok 

ibie, i mój gość tak  zaczął m ówić:
— Przed sześciu la ty  wyszedłem z kraju 

noim serdecznym przyjacielem i szkolnym ko­
ją , Benedyktem Gorejko. Obadwa udaliśmy 
g najpierw do Paryża, ztam tąd do Epinal 
zieśmy postanowili gznkać jakiegobądź zaję- 
L gdyż na pomoc z kraju  nie wiele mogliśmy

liczyć. Po niejakim czasie, gdyśmy się obadwa 
języka poduczyli, przyjęto nas na kolej, gdzie 
mój przyjaciel mógł nawet łatw o zrobić karje 
rę, ponieważ w uniwersytecie dorpackim uczę 
szczał na wydział matematyczny. Maszę tn pa­
nu porucznikowi nadmienić, że nietylko ja  i Be­
nedykt, lecz także nasi rodzice przyjaźnili się 
z sobą od dzieci, skntkiem czego Benedykt 
przzjeźdżał często do naszego domu, i mojej sio­
strze uajmłodszej', Anieli, bardzo się podobał. 
Zawierucha z przed sześciu laty, w której wzię­
liśmy wszyscy ud*iał, rozerw ała te stosnnki, 
ale mimo nieszczęść, jakie na nas spadły, ani 
Anielcia nie zapomniała o Benedysin, ani Bene 
dyś o Anielci, bo i on się w niej kochał, to też 
ledwie w Epinal dobił się stałej posady, o- 
świadczył mi się zaraz o jej rękę. Napisałem 
do siostry, ona odpowiedziała: dobrze, poczem 
ułożyliśmy, że ponieważ narzeczony nie może do 
kraju wrócić, więc Anielcia przyjedzie do F ran ­
cji. J ą  miała starsza siostra odprowadzić do 
granicy, ja zaś przyrzekłem wyjechać po nią do 
Torunia. Dwa tygodnie temu, nim jeszcze woj 
na była wydana, przyjechałem do Tornnia, ale 
musiałem tam  dłngo czekać na Anielcię. Ro­
zmaite kłopoty zatrzym ały ją  dłużej w domu, 
niż się spodziewała. Ponieważ w tym czasie 
wojna została formalnie wydana, przeto posta­

nowiliśmy jechać na Austrję i północne Włochy 
do Francji, gdyż nad Renem pewnie by nas za­
trzymali.

Wczoraj rano przybyliśmy do W rocławia. 
Myślałem że dalej pojadziemy, tymczasem trze  
ba było tu się zatrzymać, bo siostra nagle mi 
się rozchorowała. Ledwie stanęliśmy w hotelu, 
zaczął ktoś silnie do drzwi naszych pukać. 
Gdym otworzył, zobaczyłem jakiegoś nieznajo­
mego w uniformie. Ponieważ siostra na sofie le 
żała, więc aby jej nie zobaczył, bo to przecie 
nieprzyzwoicie, zasłoniłem ją  sobą, i zapytałem 
go najpierw po polska, potem po francuska, 
czego chce. On zaczął Coś szwargotać i gwał­
tem usiłował wejść do pokojn. Z początku per­
swadowałem mu delikatnie, żeby sobie z B o­
giem poszedł, lecz gdy on nie chciał mnie zro­
zumieć, wziąłem go za kark i wyrzuciłem go 
do sieni. W tedy on ją ł  krzyczeć: Kartę ! Kartel 
Pomyślałem, pewnie żandarm. Wyjmuję więc 
mój paszport francuski, bo trzeba panu poru 
cznikowi wiedzieć, że od roku jestem natnrali 
zowanym Francuzem, otwieram drzwi i pokazu­
ję mu go z daleka. W tedy on eoś krzyknął i 
jak  w aija t wyleciał. Pomyślałem: Niech cię 
Bóg prowadzi i M atka O strobram ska, a że 
Anielcia była tym wypadkiem bardzo zaltero- 
wana, przeto poszedłem ją  uspokoić.

Myślałem, że się na tem wszystko skoficzy, 
tymczasem w godzinę przyszli dwaj oficerowie, 
z których jeden mówił po francuzku, aby w 
imienia swego kolegi wyzwać mnie na pojedy­
nek. Dopiero od nich dowiedziałem się, że ten, 
którego za drzwi wyrzuciłem, nie był ani poli­
cjantem, ani żandarmem, lecz porucznikiem w 
piechocie. W tym samym pokoju, w którym ja 
stanąłem z siostrą, mieszkał dnia poprzedniego 
j*k;ś jego znajomy, sądząc więc że znajomy 
jest tam jeszcze, chciał por force wejść do środ­
ka. I  ztąd całe nieporozumienie.

— Czyś im pan to wytłum aczył? zapy­
tałem.

— Najdokładniej, ale oni na to odrzekli, 
że ich kolegi nie może to zadowolić.

— Czemu?
— Bo nietylko to go obraziło, żem go za 

kark  w yrzucił, ale jeszcze bardziej czuje się 
tem dotknięty, żem się odważył wziąć go za 
żandarma.

Poprosiłem mego gościa, by mi wymienił 
nazwisko swego przeciwnika. Na to podał mi 
bilet, k tó ry  sekundanci n niego zostawili. Była 
to w rzeczy samej k arta  wizytowa jednego z 
młodszych oficerów garnfzonn wrocławskiego. 
Przypuszczając, ie  Litw in przyszedł do mnie 
po radę, rzek łem :

— Skoro nie chciałeś go pan obrazić, więc 
zdaje mi się, że najlepiej będzie, je ili go teraz 
przeprosisz.

— Powiedziałem askundantom, zkąd poszło 
całe nieporoznmienie, ale Korejko nie będzie 
przepraszał, bo nie ma za co.

— To może pan wyjedzie....
— W yjechać? Nie, panie porncznikn, Ko­

rejko tego nie zrobi.
Wypowiedział to tonem tak przeciągłym i 

przytem tak  na mnie spojrzał, że nie mogłem 
wstrzymać się od nśmiechu. Teraz zapytałem  
go, czego właściwie odemnie żąda.

— Ponieważ wyzwanie przyjąłem  — od­
rzekł -  przeto musiałem natychm iast pomyśleć 
o świadkach. Gdyby to było u nas, w Polsce, 
albo we Francji, to bez wahania zdałbym się 
ns sekandantów mego przeciwnika, lecz z Niem­
cami, a zwłaszcza z krzyżakami, trzeba być o- 
strożuym. My, Litwini, mieliśmy t  nimi wiele 
do czynienia, więc najlepiej wiemy, czy im mo­
żna ufać. Nie znając tu, we W rocławiu, żywe­
go ducha, zacząłem sznkać po hotelach Pola­
ków, i w ten sposób pana znalazłem. Teraz zaś 
przyszedłem i proszę, byś mi szanowny ziomka 
zechciał sekundować.

(D. c. n.)



ta  styczniowego x r. 1870, k tóry  wypowiedział 
wojnę Prnsakom, po k ilkanastu  latach  grobowe­
go milczenia przemówił, i naturalnie , że prze­
ciwko repub lice; szezupłość naszych ram ek nie 
dozwala nad tem się zastanowić.

Straszny ta  toczy się nowy proces. Nieda­
wno zamordowali złodzieje staruszkę panią Bal- 
lerich w jej mieszkaniu. Z dwóch synów zamor­
dowanej jeden był komisarzem policji, a drugi 
oficerem policji. Dziennik Cri d i  Peuple czyli 
K rzyk Ludu w swej nieustannej walce z policją 
a głównie z Ferrym  tak  się zaciekł, że w ydru­
kow ał, iż synowie jakoby omówili się dla inte- 
resn gab ine tu , za wynagrodzeniem służbowem, 
ażeby m atkę zamordowano. Synowie po prze­
czytaniu tak iej obrzydliwości, zaślepieni zgrozą 
wpadli do redakcji tego dziennika dla ukarania 
dyrektora, p. Jn les  Yallesa, i t a n  nieznalazłszy 
go, równocześnie dopuścili się zbrodni, bo sti ze 
la li i pokłali szpadami dwóch w spółredak­
torów. Sami także otrzym ali rany. Areszto­
wano ich i śledztwo się toczy.

T ak  sprawa pani Hugues jak  i ta  jest spo 
wodowana niedorzecznością praw a i g łupotą 
czczych doktrynerów. Potrzeba gruntownej zmia­
ny tutejszego sądow nictw a tak  w literze prawa, 
)ak i co do obrońców, k tórzy  często sądzą po­
dług swego widzimisię. Cała prasa upomina się 
o to.

Zm arł tn, w swoim pałacu, przy polach 
E lizejskich, 78 letn i książę Leon R adziw iłł, 
n iestety  smutnej pamięci, bo po powstaniu wę- 
gierskiem , gdy nasi rodacy schronili się na go­
ścinną turecką ziemię, on to powołany był pono 
przez cara M ikołaja dla uzyskania od su łtana  
nietylko w ydania tych niedobitków ale i koza­
ków Sadyka baszy Czajkowskiego, i choć godny 
ten w ysłannik swego paua, groził Turkom  
wojną, przecież takiem u Polakowi — takich P o­
laków szlachetni muzułmanie nie w ydali.

Boleścią, jaka mnie trap i, muszę z wami 
się podzielić. Nieboszczka księżna A. Czartoryska 
d ała  pono 80.000 franków, ale przytem zebrała 
od innych możnych rodzin trzy  razy tyle i za ­
łożyła z Innduszów narodowych wyższą szkołę 
polską przy bulw arze M ontparnasse, w której 
mnóstwo młodzieży rodaczej kształciło  się pod 
takim i m istrzam i jak  Sięgajło, Niewęgłowski i 
inni, a po tern przygotow aniu wstępowali na 
różne tutejsze fakulteta z wielkim pożytkiem 
dla narodu. Na utrzym anie tego polskiego sk ład ­
kowego Zakłada, oprócz pomocy rządu francu­
skiego jeszcze p łynął grosz z kraju, a miano 
wicie od czcigodnego ś. p. Ja n a  Działyńskiego. 
Syn ś. p. ks. Adamowej, dzisiejszy ks. W łady­
sław, znany ze Bknerstwa. tak  intrygow ał, źe 
rozpędził uczni, szkołę składkow ą narodową 
dla zyska w ydzierżawił m iasta, i od swych za ­
uszników urzędników zlepionych przez niego 
jakoby w kom itet, nzyskał pismo, że ponieważ 
ta  szkoła w czwartej części by ła wybudowaną 
fandaszem ś. p. jego m atki i za jej staraniem  
reszta była zebrana z publicznych składek, 
przeto szkoła ta  jest jego własnością. Na za­
sadzie takiego ak tu  w tych  dniach szkołę tę  
narodow ą książę W ładysław  C zartoryski m iasta 
Paryżow i sprzedał za 200.000 fr., czyniąc ogro­
mną krzyw dę naszej młodzieży. Że bogacz może 
sobie drw ić z w yrazu „naród* lub „odpowie­
dzialność przed narodem za jego własność" — 
przy okolicznościach politycznych, w jakich zo­
stajem y, to kw estja do rozpraw  poddająca się, 
ale jak nazwać syna gwałcącego i niszczącego 
dla zysku wolę ś. p. swojej m atki ?

Czekam odpowiedzi, lecz nie w ykrętów , & 
jak  udowodnią mi pomyłkę, odwołam wszystko, 
jako  sumienny korespondent.

A le , a le ,  był tn  wczoraj w ielki bal, a le ., 
ja k  ongi nasz poeta o Ryczywole, tak  ja  o tym 
balu zamilczeć wolę.

Zajście afrykańskie.
Pierwszy s t r z a ł , pisze Dzień. Pozn., od 

czasn wojny francuzkiej pada ze Btrony praskiej 
na widowni równie odległej, jak  niespodzianie 
zapewnie przez nikogo — na brzegach Afryki. 
Okolicznością niezupełnie nieciekawą pozostanie, 
źe mimo odległości i mimo tak  bardzo mało 
prawdopodobnej czy to wspólności, czy kolizji 
jakichbądż interesów , dziw na igraszka losów 
wprow adza od czasu do czasn A frykę w ze­
tknięcie z ntworem Hohenzollernów. Ju ż  tak 
zwany w ielki e lektor F ryderyk  W ilhelm , ten 
sam, k tó ry  się w yłam ał z pod polskiego zwierz­
chnictwa w księstw ie Prnskiem , zak ład ał bran- 
denbargB kie, handlowe faktorje ua brzegach 
A fryki i zaw ierał odpowiednie temu tra k ta ty  z 
królikam i murzyńskim i, k tó rzy  na przemian z 
przyjaciół staw ali się wrogami, aż cała spraw a 
pod panowaniem następców jego zasnęła. Pod­
ją ł znów nsiło wania w tym kiernnkn i na tejże 
samej widowni, choć bez właściwej sobie zkąd 
inąd energii, F ryderyk  II. tworząc instytucję 
tak  zwanego handlu morskiego (Seehandlung).

I  to przedsięwzięcie zasnęło. Postępując w 
lustracji prusko-afrykańskich stosunków dalej,

Trzpi ziemi w Andaluzji.
Główne miasto, G ranada, ucierpiało mniej 

stosunkowo, niż się spodziewano, za to uległy 
pojedyncze części k rajn , po oba stronach S ierry 
Newady, wzdłuż G u ad a ląu m ru  i na stokach gór 
nad morzem wielkiemu zniszczenia. Na licznych 
zdrojach siarczauyeh w okolicy G ranady zro­
biono następujące spostrzeżenia.

W  pierw szej chwili trzęsienia, w dnia Bo­
żego Narodzenia, znikła woda w źródłach zu­
pę nie; w dniach następnych pokazała się woda 
znowu, a przypływ ow i tow arzyszył podziemny 
łoskot, przyczem dobyw ała się gorąca para. 
Obecnie źródła te  p łyną ja k  dawniej.

Punktem  środkowym trzęsien ia zdaje się 
być miasto A lh aaa  i najbliższa okolica. Alha- 
ma leży w odległości 40 kilom etrów, w kierun­
ku południowo-wschodnim, od G ranady. Położe­
nie tego m iasta, rozpierającego Bię na wysokich, 
łysych skałach, nieopodal głębokiej rozpadliny 
skalnej P u e rta  de L afarraya, je s t wielce rom an­
tyczne. Alh&ma jest znanem miejscem kąpiel o- 
wem i liczy 12.000 mieszkańców; dawniej była 
ona jedną z najważniejszych tw ierdz państw a 
M anrów i skarbcem  ich krOlów. Teraz przed­
staw ia w ielką minę.

M adrycki koiespondent Standardu tow arzy­
szył deputacji rządowej z G ranady do Aihamy 
i p rzesłał swemu pismu następujące spraw o­
zdanie -.

„W sobotę (d. 3. styczniu) wyjechaliśmy z

spotykam y się już za naszej pamięci, w ciągu 
jesieni r. 1856, z niefortunnym dla młodej ma. 
rynark i pruskiej faktem  spotkania między jej 
lądnjącą pod M elillą załogą a tak  zwanymi pi­
ratam i Riffe. Pruscy żołnierze zdziewiątkowani 
kulami piratów, straciw szy między innymi po­
rucznika N iesem anna, dowodzącego jednym z 
okrętów w zastępstw ie kapitana, byli zmuszeni 
schronić się na s ta tk i i poszukać bezpieczeń­
stw a w G ibraltarze.

K ronika ubiegłych kilkunastu  dni zapisnje 
podobne zajście na wybrzeżach Kamerunu z tą  
tylko różnicą, że na ten raz według doniesień 
urzędow ych, Prusacy wychodzą zwycięzcami. 
Doniesienie owo brzmi jak  n astęp u je :

„Nasze wojenne s ta tk i „Bism arck" i „Olga" 
zaminęły dnia 18. grudnia do Kamerunu i wy­
ładowały tam że dnia 20. g rudn ia  330 ludzi z 
czterem a działami, ponieważ mieszkańcy Hicko- 
rytown i Foitow nn wypędzili sprzyjającego 
Niemcom króla Bella, zagrażali kapcom i spa­
lili Beltowu.

K iekorytow n wzięto po słabym  oporze bez 
straty . Oncer ze s ta tku  „Olga". Ridel, który 
się dowiedział, że mieszkańcy Fosstow sn w zię­
li do niewoli Wfirmanna, a jee ta  Panteninsa, 
postanow ił zapróbo^ać jego ocalenia. W śród 
silnego ognia w ylądow ał oddział w Beltown i 
zdobył szturmem wzgórze sto stóp wysokie ze 
s tra tą  jednego poległego i siedmiu rannych. 
Sześćdziesięciu ludzi broniło szczyt góry przez 
dwie godziny przeciw 400 nieprzyjaciołom, 
strzelającym  z zarośli i angielskich misji. Z a­
częło zbywać na amunicji aż przyszło wsparcie 
ze s ta tk u  .B ism arck". W tedy to zostało Foss 
town wzięte sztormem wśród okrzyków hnrra 
i spalone. Tymczasem zamordowali buntownicy 
ajenta W órmanna, paua Panteninsa. Po stracie 
20 poległych i wielu rannych, między nimi 4 
naczelników, uszedł nieprzyjaciel w głąb  kraju. 
D nia 21. grudnia zajęto ponownie opuszczony 
Fosstown; dnia 22, grudnia bom bardowała „Ol­
ga* płynąc rzeką, K iekorytown. Porządek jest 
te ra i  zupełnie przywrócony. Murzyni poczynają 
uwiedzionych i wspólników wydawać. Ogłoszę 
nie adm irała  zakazuje sprzedaży broni i grozi 
białym podżegaczom bnatu wypędzeniem."

Jakźebyśm y też w interesie historycznej 
praway pragnęli korzystać ze złotej maksymy: 
Audiatur et altera pars, przeczytać jak ie  sp ra­
wozdanie biednych murzynów o calem tem zaj­
ścia, Tfómaczącfcm z ich stanowiska jego powo­
dy i szczegóły.

Mnrzyni afrykańscy nie napiszą natu ra ln ie  
swego raportu , choćby go napisali, nie dowiemy 
się o niua, a tak  jesteśm y skazani ograniczyć 
się na powyższem doniesieniu prnskiem, jako 
na jedynom źródle naszych inform acji i w ypły­
wających zeń spostrzeżeń.

W ystarcza przecież na tymczasem to, co 
powiada ra p o rt prask i do a wag, jakie nam się 
natarczywie, mimowolnie przy tej sposobności 
narzucają.

R aport oficjalny o zajściu kameruńskiem, 
który  przytoczyliśm y wyżej, dostarcza nam do 
zastanowień w tym  kiernnkn obfitego m aterja- 
łu. M urzyni m ordują wziętego do niewoli ajen­
ta  Panteninsa.

N aturalnie, że to  czyn barbarzyński.
Ależ potem siedziba Fosstow n w zięta sz to r­

mem i spalona nie przez murzynów. Czyż to 
może aktem m isjonarskiej cywilizacji ?

Czytamy dalej w owym raporcie „o przy­
wrócenia p o rz ą ik a"  — czytam y „o buntow ni­
kach  murayńuińch.*

Buntownicy 1 K to też  kom a oddaje niepro - 
szone odwiedziny, czy Europejczycy afry k ań ­
skim murzynom, czy afrykańscy m nrzyni nad­
brzeżom morza B ałtyckiego i Północnego, i ja k ­
żeby też zdziw iliby się mieszkańcy z pod Bre- 
merhaven czy Buztehude, gdyby rap o rta  mu­
rzyńskie nazyw ały bantem  ich obronę?

W szakże przed w izytą europejską nie było 
na afrykańskich brzegach ani mordowania ajen­
tów, ani rozlewa krw i, ani pożogi nadbrzeżnych 
osad.

Nie dość na tem, zasłngnje jeszcze wspo­
mniany raport i pod innym jeszcze, Misko nas 
dotyczącym względem na uwagę.

J e s t  tam  mowa o białych wspólnikach bun­
tu. K to tym i wspólnikami, nie powiada urzędo­
we sprawozdanie, a książę kanclerz zapew nił z 
wysokości parlam entarnej trybnny, źe rząd an ­
gielski niema w smutnym tym w ypadkn żadnej 
winy i żadnego udziału. Cóż się tymczasem 
dzieje w spraw ie odszukania i wyśledzenia o- 
wego białego, czy owych białych, k tó rzy  mieli 
pobuntować kam eruńskich murzynów przeciw 
panowaniu pruskiem u?

Nie wiadomo nam dotąd, czy domysł, na 
k tó ry  pod tym  względem w pada dowcipnie se 
micko-postępowy aerliner Tageblatt spo tka się 
z uznaniem i reszty dziennikarstw a niemieckie­
go. Zacny ten organ dopatruje się w zajścia 
afrykańskiem  nie muiej ani więcej, aniżeli 
r ę k i  p o l s k i e j !

Przypom inają się semickiemu organowi a- 
frykańska w ypraw a Rogozińskiego i ogłoszony 
jego przed niejakim  czasem przez różne dzien­
niki europejskie list, w którym  podróżnik pol-

G ranady osobnym pociągiem, w którym  znajdo ■ 
wał się gubernator, deputowani prowincji, p u ł­
kownik inżynierji, k ilk a  oficerów i znaczna 
liczba innych urzędników. Zajechaliśmy aż do 
Loji, m iasta liczącego 6.000 mieszkańców, które 
nosiło na w szystkich bndynkach znaczne ślady 
trzęsienia ziemi; najw iększa część ludności obo­
zowała w nam iotach. Tutaj siedliśmy na lekkie 
wózki, ciągnięte przez sześć mułów. Droga w iła 
się początkowo przez okolicę skalistą, dziką i 
górzystą. Na prawo i lewo w idniały szczątki 
domów dzierżawców. Napotykaliśm y wielu ucie­
kających, to  pieszo, to na wózkach, wlokących 
z sobą cały dobytek domowy. Zdaw ało się, iż 
ludność ucieka przed w dzierającą arm ią nie­
przyjacielską. Naliczyliśmy po drodze trzy  wio­
ski, k tó re s ta ły  się cmentarzem w ielu ofiar.

Po kilkugodzinnej podróży stanęliśm y w 
Alhamie. L iczba 12.000 mieszkańców pomniej­
szyła się znacznie. Z 1757 budynków można je ­
szcze zaledwie 200 jako tako  zrestaarow ać. Pięć 
kościołów, klasztory, kasyno, ra tu sz  — w szyst­
ko to zniszczone, wszystko przedstaw ia jedną 
w ielką ruinę, z której dobywa się smród nie­
znośny, pochodzący z zasypanych trapów .

Ośm tysięcy ludzi mieszka pod gołem nie­
bem — bez dachn; reszta, ocaliwszy życie, u- 
ciekła. B rak  tam  natu raln ie  środków do życia, 
a nieszczęśliwi muszą poprzestać ua pomocy 
rządow ej i na m iłosierdziu sąsiadów. Z gruzów  
wydobyto już 300 ofiar a w iększa jeszcze licz­
ba spoczywa pod rumowiskiem. W  okolicy mia 
s ta  naliczono 80 um arłych i 80 ciężko rannych.

W jeżdżających po moście do m iasta, upo­
m niała nas straż  cywilna, że krążenie po m ie­
ście jest bardzo niebezpieczne, bo wgtrząśnienia 
pow tarzają się ciągle, co najlepiej widać po od­
padających kawałkach murów. Gubernator nie

ski donosi, źe zręcznością swą zdołał uprzedzić 
w pewnej części Kamerunu zamierzoną koloni­
zację niemiecką na rzecz kolonizacji angielskiej 
i źe w skutek  tego udarem nił dzieło pierwszych. 
Habemus reum confitentem.

F a k t tej wyprawy i fak t tego listu starczą 
berlińskiemu organowi, jeżeli n e za dowód, to 
przynajm niej za niesłychanie w ażną poszlakę 
winy i udziału polskiego w ostatnich wypad­
kach kam eruńskich. Nie najgorszy w tem do­
wód, do jakiego to st. p ia w złój i nienaw i­
stnej fantazji wzniosłość graniczy ze śmieszno­
ścią, trag ik a  wypadków z Szekspirow ską św ia­
tłocieniową istn ie  kom iką!

Nędza w  A nglii.
Bieda i bieda.
Oto potęiny, choć straszny okrzyk, górujący 

nad wszelkicm innem wrażeniem, które stolica W. 
Bry;anii w obecnej chwili przedstawia.

Nie mogą go s t łu m ić  nroczyste święta Bożego 
N arodsenia; nie może nad nim zapanować odgłos 
wspaniałych nozt z temi świętami złączonych, a 
któro wyprawia Londyn-bogaty.

Tak — wielki gród trzech połączonyoh kró­
lestw dzieli się na dwa różne św iaty: Londyu-bo- 
gaty i Londyn ubogi. Oba potężne, w ielk ie: jeden 
swym zbytkiem — drngą swą nędzą.

K ontrast olbrzymi bo nigdzie w tak  plasty­
cznie przerażającej formie nie występujący.

Święta Bożego Narodeonia należą w Anglii do 
świąt dorocznych, najsolenniej obchodzonych. Zno­
szony i dotknięty spleenem lord, zajęty spekula­
cjami knpiec, wyrachowany episjer, w chwili tej, 
jazby dotknięci jakąś czarodziejską różczką odro­
dzenia, stają się nowymi ludźmi i z noiecbą p ra ­
wie dziecinną przyjmnją wszystkie te zabawy i 
rozrywki jakie im święta tradycyjnie przynoszą.

Stoły begaczów uginają się pod olbrzymiemi 
rostbefami i n'e do uwierzenia potężuemi indykami; 
na stołach nawet najaboższycb w zastępstwie in­
dyka nkae&ć się musi tłusta gęś — wszystko zaś 
to zakrapia się maderą portweinem, koniakiem, 
lub przynajmniej dżinem. Jest to strona realna, 
fundament, do którego poważną wiarę przywiązuje 
Anglik. Potem dopero miejsce na wrażenia inne...

I  w r. b, w tym samym porządku winny się 
były odbyć uprzywilejowane święta Program  ten 
■am— zepsnł go wprawdsie straszny dysonans wy 
d e  głodnego Londynn.

W  obec przygotowujących się u cz t; w obec 
płynącego szerokiem korytem bogactwa, dzienniki na­
woływały wprawdzie do pamięci o biednych nędza­
rzach. Jakiś drobny odsetek tego bogactwa padł 
nawet na miskę uoóstwa — lecz mógłże on wy­
starczyć, mógłże uczynić zadość potrzebie tyln 
głodnych ?

Londyn nie nmiał się zdobyć na ofiarę, a 
:hwila obecna takiej ofiary wymagała.

Zastój w przemyśle, npadek rolnictwa, wytwo­
rzyły i w ytwarzają z każdą godziną większy za 
stęp ubóstwa. Bezrobocie ztraszną, niebywałą klę­
ską dotyka wszystkie strony kraju  — nędza wciąż 
rośnie i rośnie.

W tycb dniach przed obliczem jednego z sę ­
dziów stanął robotnik szkocki, przyaresztowany za 
żebractwo. Uwięzienie ucieszyło nieszczęśliwego. 
„Więzienie musiałoby być jeż  bardzo złe — riek ł 
on do sędziego, ażeby mogło byś straszniejszem od 
tego com wycierpiał".

I  nieborak miał słuszność znpełną, gdyż we­
dług przeprowadzonego śledztwa, ekaaujo ale, ie 
ofiara ta  przasiienia ekonomicznego Anglii, przeby­
ła  pieszo 1500 mil a giehkich, szukając wszędzie 
pracy i nigdzie jej rie znaj łojąc.

Na zapytanie sędziego: dla czego nie udał się 
do demu roboczego, obwinionycodpowiedsiał, iż do­
my pracy są nie dla takich jak  on, indzi zdolnych 
i chcących pracować, i jeżeliby wszyscy znajdujący 
się w jego położeniu robotnicy udali się do domów 
pracy, te takowe nie zdołałyby pomieścić i części 
tego rodzaju kandydatów. W szak w sam dzień z a ­
aresztowania próbował on znaleźć ssjęcie w lon­
dyńskich dokach, lecz spotkał tam setki robotników, 
toczących pomiędzy sobą krwawy L6J o godzinę 
zajęcia.

fcs mały ten epizod nie grzeszy przesadą, — 
świadtzy o t6m sprawozdanie jednego z adwokatów 
parlamentu, w którem tenże opowiada, iż jeden z 
jego przyjaciół, poświęcający się wyłącznie filantro 
pii, zapewnił go, iż w południowej części Londynn 
komitet wsparcia robotników, zebrał w ciągn jodnej 
nocy przeszło dwustn lndzi, nie malących innego 
noclegu prócz nlicy i nie mających nio w ustach 
od dn<a poprzedniego

A był* to przeważnie ludność wiejska, napły 
wsjąca nieustannie całemt misami do Londynn w 
nadziei znalezienia tn tarobkn.

Iście — obraz nędzy 1 rozpaczy-
W prawdzie i tu od czasu do czasn miłosier­

dzie pabliozne manifestuje się w poważnych ofia­
rach Tak np. jaden * właścicieli siemskich przed 
samemi świętami rozdał wielki zapas żywności i 
odzieży wśród pięciotysięcznej ludności robotniczej. 
Był to jednak f*kt pojeiyńczy, & takie ogólnemu 
nieazezęśein zaradtić  nie mogą.

dał się jednak zastraszyć i weszliśmy do mia­
sta . W idok, k tóry  nas tn  uderzył był s trasz li­
wy. Największe bombardowanie nie mogłoby 
takiego znisiczenia sprowadzić. Musieliśmy się 
przepraw iać przez masy gruzów, przez zapadłe 
mury, obalone kolumny, słupy, belki itd. każdy 
krok podawał nowy obraz zniszczenia. Nawpół 
rozsypane m ary kościołów i klasztorów  patrzy ­
ły  jakoś groźnie i fantastycznie zarazem. K ro­
czyliśmy z najw iększą ostrożnością, czając pod 
nogami lekkie w strząśnienia. Od czasu do cza­
sn spadający kaw ał m ara zataezał się pod n o ­
gami. betk i ludzi k rzą ta ło  się w ruinach. J e  
dni szakali resztek swego mienia, przyglądając 
się miejscom, co były  im kiedyś ojczyzną; inni 
łzaw em  okiem w patryw ali się w gruzy, co s ta ­
ły  się grobem ich najMiźjzycii. Niektóre kobie­
ty  siedziały jakby uśmiercone rozpaczą i bó 
lem, nie zw ażały praw ie na nas i w yciągały 
jakby  machinalnie ręce po datk i, k tóre guber­
n ato r rozdzielał. lan e  b łagały  gubernato ra na 
klęczkach, aby kazał gruzy rozrzucić, gdzie 
spoczywają ich dzieci. Inne znowu wznosiły na­
wpół zagłodzone dzieci do góry i żebrały  o po­
żywienie. Prośba o chleb tow arzyszyła nam 
podczas całej wędrówki po m inach. G ubernator 
rob ił wszystko, co było w jego mocy; daw ał 
wsparcie pieniężne, pocieszał i obiecywał po 
moc i ra tu n e k ; jednak nędza żądała  bezzwło­
cznej pomocy.

W stąpiwszy na główny plac m iasta ujrze­
liśmy k ilka księży, dokonywającyeh chrztu 
dzieci, urodzonych po katastrofie. Ceremonia ta  
p rostą była, lecz rozczulającą zarazem. Ponie­
waż w szystkie kościoły i klasztory by ły  zni­
szczone, służył w ielki omnibus za o łta rz  i za- 
k rystję. Dom położony naprzeciw ra tnsza , k tó ­
ry  oparł się trzęsieniu, zoBtał zamieniony w

Humanitaryzm w praktyczne® zastosowaniu 
widocznie nie odznacza bogatych klas angielskich. 
Ofiary jednostek wobec ogólnej obojętności nikną 
niepostrzeżenie i nic zdziałać nie mogą.

W tej sataej obwili, kiedy jęk i głodnych za­
pełniają powLtrze, tn i owdzie odbywają się wiel­
kie, wspaniałe nczty, polowania, na których pada 
po 4000 bażantów — bogacze zakupują ogromne, 
bo wynoszące po 350 mil kwadratowych aag el- 
skkh  przestrzenie, wyłącznie w cein urządzenia na 
nich uciech Ubmrodowych

Nic też dziwnego, iż na takim grnncie ro z ra ­
sta  i przyjmuje coraz większa rozmiary kwestja 
socjalna. {K ur. codz )

Ziemie polskie,
Z W o ł y n i a .  Niewesołe nadchodzą wia 

dumości ze znanej niegdyś z zamożności w ołyń­
skiej gubernii.

W czesna i ostra  zima spowodowała tam 
nadzwyczajny upadek ceny inw entarza.

Za funt żywego mięsa płacono tam zale 
dwie około 3 kop., a bydło chude, wymagające 
odkarmienia przed obróceniem na rzeź, można, 
było kupować naw et jeszcze taniej.

Upadek gorselnictw a i częste zamykanie 
najbliższej granicy austrjackiej są powodem, dla 
którego hodowla inw entarza w tej okolicy tak  
jakby powinna i jak tego wymaga dziś interes 
rolników, rozw inąć się nie może.

Położenie zaś rolników je s t takie, że o ra ­
tunku szybko myśleć potrzeba.

Rolę wyniszczyło dwudziestoletnie nieo­
patrzne, macoszyne obchodzenia się z nią, robo­
tn ik  drogi i niesumienny, a kredyt, jeżeli to 
kredytem  nazwać można, kosztuje 36 prc.

Mimo tych wszystkich zawad i trudności 
najskuteczniejszym i najiacjon&lniejszym środ­
kiem ra tunku  będzie jeszcze produkcja mięsa.

Pewien Belgi jczyk wysyła już te raz  po kil 
kaset wagonów rocznie wędlin z powi?tu ró ­
wieńskiego wprost do B rukseli, a znów jak iś 
W iedeńczyk praw ie takąż  sam ą ilość pektfiaj- 
szów z okolic S taro K onstantynow a dostawia do 
W iednia.

Ponieważ każdemn chodzić mas tylko o o- 
stateczny rezultat, tj. o sposób zyskania go to ­
wizny z zagranicy, więc też przykłady tn  przy­
toczone, powinny nauczyć rolników, że tą  dro­
gą mogą znaleźć odbyt dla inw entarz*, byleby 
nrnieli go produkować w dostatecznej ilości.

Zam iast bezczynnie utyskiw ać na trndne 
położenie, lepiej zakrzą tnąć  się około pracy, 
k tó ra  w k ilk a  miesięcy może jnż dać obfite 
plony.

** *
W  tych dniach, jak  Bię dowiaduje Kijewla- 

nin, w ładze właściwe wydały nowe praw idła, 
dotyczące porządku naznaczania na urzędy du­
chow ieństwa katolickiego. Dotychczas w Kró 
lestwie i w niektórych innych miejscowościach 
cesarstw a, przy naznaczania na stanowiska du ­
chowne, kierow ano się praw idłam i, wydanemi 
w tym  przedmiocie w r. 1866. Zam iast prze 
pisów owoczesnycb, ustanowione są  na przy­
szłość następujące:

1) W  Królestw ie Polskiem we wszystkich 
spraw ach, dotyczących naznaczenia lub uwol­
nienia ze służby kościelnej osób wyznania rzym 
sko-katolickiego, jak  również we w szystkich  
zmiąa^ch w sk ładzie osobistym. -k*»tulict>y bi 
skąpi dyec«z>lDi, o b o ^ a ^ iA  są zw racać się 
bezpośrednio do miejscowego jenerai-guberaa- 
tora.

2) Jednocześnie z przedstawieniem  jenerał- 
gubernatorow i k andyda ta  na w aknjącą posadę, 
i przy każdej zmianie w osobistym składzie, 
biskup dye^ezjalny obowiązany jest donieść o 
tem miejscowemu także 'gubernato row i

3) Osoby duchowieństwa świeckiego, zajmą 
jące posady etatow e, otrzym ywać będą pensję 
z miejacowyofe kas rządowych gubernialnych i 
powiatowych z zachowaniem następujących 
przepisów: a) o k&żdem naznaczeniu na urząd, 
gubernator zawiadam ia miejscową kasę rządo­
wą ; b) jeżeli pleban lub adm inistrator parafii 
będzie zarządzał d rugą także, sąsiednią para 
fią, to pełniący te  obowiązki, będzie m iał pra­
wo otrzym yw ania pensji dodatkowej, w ilości 
50 rs. rocznie i c) plebani i adm inistratorow ie, 
k tórzy  po dojściu do la t 65 będą nadal zarzą­
dzać parafiami, otrzym ują oprócz pensji 100 rs. 
podwyżki.

4) B iskupi dyecezjalni mają prawo nadal 
Uwalniać i translokować adm inistratorów  p a­
rafii, ale pod warunkiem, żeby przy każdem u- 
wolnieniu lub translokow aniu ich, jak również 
i wikarjnszów, gubernator miejscowy zawiado 
mionym był o przyczynach, k tóre w yw ołały ta ­
kie rozporządzenie.

5) Co się tyczy w ypłat pensji zakonnikom, 
ustanaw ia się, źe pieniądze na ten cel wyda 
wanes będą co 4 miesiące z góry, stosownie do 
rzeczywistej liczby zakonników, przyczem, jeże 
li w ciągu tych 4 miesięcy zajdzie ubytek na

szpital, Tntuj leżało na słom ie trzydziesta m ęż­
czyzn 1 dwadzieścia pięć kobiet. Zranieni ci lu ­
dzie, p rzykryci zaledwie skąpągszm atą, byli po 
większej części blizcy śmierci. Do nich zwrócił 
się szczególnie gubernator, nie szczędząc dat 
ków pieniężnych i pociechy. Następnie obrado­
w ał z urzędami miejscowemi nad sposobami 
najrychlejszej i najskuteczniejszej pomocy. Daje 
się nezuwać piekąca potrzeba żywności a zaró­
wno koDiecznem jest przesiedlenie ludności po 
za obręb m iasta, ponieważ rozkładające się 
trap y  w zbudzają obawę powstania zarazy. Mie­
szkańcy są przyw iązani do swych domostw i 
s ta ra ją  się ile możności osiedlić między ruinami; 
na to jednak nie można w żaden sposób ze­
zwolić. Urzędy są zdania, iż miasto powinno 
być na przeciwległem wzgórzu wybadowane.

Podczas narady  ziemia zatrzęsła  się przy 
odgłosie podziemnego grzmotu. Była to dla 
nas — nie przyzwyczajonych — straszna chwila. 
Biedny Ind mało co zważał na to, ponieważ od 
25. grudnia pow tarzało się to codzień prawie. 
Podniosłą jest ta  cierpliwość i determ inacja, z 
jaką ci ludzie nieszczęście swoje znoszą. Boga­
tsi mieszkańcy uciekli — biedniejsi w liczbie 
8.000 wiszą na łasce rządu i m iłosierdzia pry  
watnego. Rząd przyrzekł jnż, iż domy zostaną 
kosztem państwa odbndowane.

Choroby zaznaczyły się jaż, szczególniej 
między dziećmi, a stau ten pogorszy się jeszcze, 
jeżeli energiczne środki nie zaczną co rychło 
przeciwdziałać. Od chwili katastro fy  upłynęło 
już dziewięć dni. Usilne sta ran ia  władz w łaści­
wych doprowadziły zaledw ie do powierzcho­
wnych rezultatów . Najfatalniejszą jest rzeczą, 
iż nietylko Alhama ale też cały  szereg innych 
miejscowości uległ zniszczeniu i domaga się po­
mocy. Zdaniem gubernatora zm arło w prowin-

liście zakonników, oszczędności, wynikające z 
tego *uniej&j.enia się, powinna być obrócone ua 
ogólne potrzeby zakonników, szczególniej zaś na 
reperacje budynków klasztornych i kościołów.
6) W  celu dostarczenia zarządom gnbernialnym  
jak  najdokładniejszych lis t pieniężnych, przezna- ł 
ezonych dla kas rządowych, w szystkie władze t 
dyecezjalne obowiązane są donosić we w łaści- j 
wym czasie gubernatorom miejscowym o wszel­
kich zmianach w składzie zarówno świeckiego, f 
jak  i z-ikonnego duchowieństwa. Powyżgzc nowe ; 
przepisy mają być zastosowane z d. 1. stycznia i 
nadchodzącego Nowego roku. Je9 t to nowy cios 
zadany katolicyzmowi.

Imiti liiiitin i uwimr
Dnia 14. stycznia.

* S ta n  pnw lctrza . O biarw .torjnm  szkoly poli- 
Mchzisznaj do»o*i:

W czoraj od godziny 9. rano nie mieliśmy epadu 
przez eaiy dzień stan zięba był amie. ny, w iatr 
zmieniał swój kiernnek miydzy wsehodea i połu­
dniem, w aocy pokryło niebo się cbmnraml znpelnie 
przy wietrze, silnym wschodnio południowym, poje­
dyncze uderzeni* w iatr a odpowiadał/ chyiości 20 
metrów na sekunię, dziś * rana rosił deszcz; •] 
średnia temperatura dnia była +  l,* ,, najwyższa j 
w połndnie -f- 3," i obniżyła się w nocy na ; 
+  1,* C.

Przy wietrze o zmiennym kierunku 1 tempe- 
ratnrze wyźsiej o l — 0,* pochmurno, powie­
trze więcej jak miernie wilgotna, opad znacz­
niej izy.

* Konfiskata. Wczorajszy nnmer Gazety N a­
rodowej sostsł znowu skonfiskowany przez c. k. , 
proknratorję p<. ństwa, za artyknł p. t. „Faryzeusze 
W polityce."

* Repertoar teatralny. Dzisiaj d. 14. stycznia 
wb środę, dawno n iegrany , a nadzwyczaj w esoły: 
„ K a p e l u s z  s ł o m k o w y " ,  komedjo w 5 ak- i 
tach pp. Labiche i Delaeour.

Jn tro  we czwartek 15. b. m.: „ A i t a " ,  opera j 
w 4 aktach a 7 odsłonach Verdi’ego. Ostatni go- * 
śoiiiiiy występ panny Elly Rnssel.

D ram at Józefa Kościelskiego pod t. „ D w i e  
m i ł o ś c i " ,  przedstawionym bęazie po r a t  p ierw ­
szy w piątek. Główne r.de wykonają panie: Nowa­
kowska, Stachowiczó wna, pp. W oleńssi, Kwieciński, 
Zboiński, Fiszer, Siemaszko i inni.

* Teatr. Przewidywane powodzenie E1H Rnsscl 
w „Łaoji* w rzeczywistości przybrało rozmiary i 
b«chy wielkiego trynmfa. Amfiteatr był wysprzeda- 
ny do ostatniego miejsca — wiele osób z żalem 
odeszło od kasy teatralnej. — Talent sympatycz­
nej śpiewaczki zajaśniał wczoraj w całej pełni na 
naszej scenie, a pnbliczność, która jnż dawno nie 
słyszała śpiewaczki, wssystkie warnnki na „gwia­
zdę* pierwszorzędną mającoj, oklaskiwała gorąco 
każdy numer, każdą arję nieszczęśliwej (waględnis.. ) 
Łucji z Lammermoorn. Prześliczny głos panny Rns- 
sel, metaliczny a miękki, ekonomiesnie nżywany, 
więc górnjący w miejscach dramatycznyeh, czaro­
wał formalnie słnchaceów. A rtystka nie osiągnęła 
jeszcze szczytn doskonałości w koloraturze, atoli 
wdz*ęk nieporównany, podniesiony wyborną grą, 
len wdzięk z jakim śpiew podaje, wynagradz* so­
wicie braki areym latnow stw a u teohnioe wokalnej, f  
Dlatego Ur **>*01 r  flśenl° obłąkania, wywołaeą 
została osm raz/H IE  -piosceninm, — rzecz rz a ik a  
w naszym teatrze.

Zaznaczyć też należy, se całość wesor^szej 
reprezentacji wypadła nadswyczaj gładko. P. Yilla 
traktowa! partję E dgara snmiennie, a w trzecim  
akcie % energ'ą i zapałem. Równie# dobrym był p, £ 
Rnbirato, jako Astkon, jakkolwiek sforsowawszy r 
się zbytnio w pierwszej arji —  osłabł następnie w 
głosie, cztgo sam zapewne najmocniej żałować mu- * 
siał. Chóry i w ogóle całość, jak rzekliśmy, pod ' 
dzielaą batntą p. Jareckiego, wypadła zupełnie za 
dowalniająco.

* Kronika balowa. ‘Wczorajsza, draga z rzędu 
recepcja tańcująca n państwa Namiestnlkowstwa 
wypadła równie świetnie jak i pierwsze, tgrjm a- 
dzując cały wielki św at stolicy. W  licznem gronie 
pięknych danserek, od zcsególnLły aię pięknością 
toalet między inntmi hr. Badeniowa, ks. Thnrn-Ta- 
xis, hr. S^embekowa, ks. Cr> y p. Dembowska, pan­
ny domu i wiele innych. Bawiono się wybornie do 
późaej g dz!ny dzięki niestrudzonej gościnności Do­
stojnych G o s p o d a r s tw a  i znakomitemu kierownictwa 
tańców p. Niezabito jsklego. Najbliższa r-cepcja * 
tańcująca n państwa Nimiestnlkewstwa odbędzie się 
we wtorek dnia 27. stycznia.

* Na piknik lita ra c k l, który się odbędzie w 
sobotę 17. stycznia w sali kasyna miejskiego, mo­
żna się zap h y ^ ać  do piątkn wieczór.

* P o sU d zen in  Rady n ia js k le j  odbędzie s i ę : 
ja tro  we czwartek d. 15. stycznia 1885 o godzinie 
6. wieczorem.

* Towarzystwo żeglugi parow tj na Dniestrze 
ma być zal"ź >ne w Stanisławowie przsz konsorcjom 
na czele którego stoi br. Brnniekl.

cji Granada ośmset osób, siedmset jes t ciężko 
rannych a 25 000 tn la  się bez chleba i dachu, j 
W całej Audalnzji wyczekuje najtaniej 60.000 
osób pomocy rządowej i prywatnej.

Wdzięczność biednych ludzi za tę  szczyptę ; 
pomocy, ktorejśm y udzielić im mogli, była praw - V 
dziwie rozczulającą. Kiedy gubernator odjeżdżał, 
wielu padało mu do nóg, w ysyłając za odjeż­
dżającym modły i błogosławieństwa. K iedy o p u -. 
szczaliśmy miasto, zebrało się kilka tysięcy 
ludzi, aby oglądać gubernatora; żegnali go proś­
bą, aby w staw ił się za nimi n króla. K obiety 
w skazyw ały na zapadnięte policzki dzieciaków, 
i począł się wielki płacz i narzekanie. Nasze 
oczy zaszły lów nież łzamb które n r wet spły* 
w ały po surowych tw arzach żandarmów i ofi 
cerów. Słońce rzucało jasne promienie na miej­
sca straszliw ego zniszczenia a śnieżne szczyt] 
A lpujarry  były  tłem  tego obraza.

Odwiedziłem dzisiaj okoliczne wsie i m iasta 
a wszędzie nakreśliło trzęsienie straszne swe 
znaki. W szędzie leżą w gruzach kościoły i 
domy mieszkalne. W  Albunuelah jes t 200 do­
mów zniszczonych, 300 lndzi zabitych a 20C 
wyciągnięto z gruzów na wpół żywych. A rras 
del Rey je s t na poły zniszczone.

W G ranadzie panika zm niejszyła się jakoś. 
Podczas kiedy to  piszę, przeciąga pod mojemi 
oknami uroczysta procesja ze św iatłem  i cho­
rągw iam i ze śpiewającemi dziećmi i księżmi, 
z obrazami M atki Boskiej i w szystkich św ię­
tych; tłnm y towarzyszą temu nabożnemu po­
chodowi. Jeżeli trzęsienie się nie pow tórzy, 
wrócą mieszkańcy za k ilka dni w swoje ogniska-



P O C I Ą G I  R C L E J O W E .
podług urgara koon:ktegu.

Prayyhod*ą do Lwowa:
Z KRAK )'WA: o gods < o j . Bb rano pc 'ąg po- 

•pleazny- <i godr * mir. 27 . leesóic pociąg 'rawowy, o 
ftnk, I' min 83 pr *. p o t i i i lw  poeiąg mięaasr.y.

Z POD1 OŁOUWW • na dworaeo w Podiuaon o 
gods. 10 m. 18 wi>csór pocóąg pospieszmy, o gods. 2 
88 rano 1 o god... 8 ario *8 pt pola poi— sriąjiaiiy

Z POL W OłiOuaidK: na dworaer główny iwowak. 
o gods 10 win 26 wio»i6r prolog -bo 'iiessny, o gudz. 
8 ■<" 6. rano i o godslzle 4 min. 10 po południ - pc- 
dąp Jęsiiuzy.

Z CZKB5IOWIIO: o gods. 10 aJu. — siee.ór pc 
oiąg i "ipie* in_ o gods. 8 min. S( rano i o gods. S minut 
iS po potndalo poeiąg mląmny

Z I STANISŁAWOWA: ja  Stryj, po poi. o gods 
4 min. 17 pooiąg osobo j j , w nooy o godr 2 cin  80 
poeiąg miąssany, i o < .ds. 8 _ib_ — rano pociąg le- 
nslny Droboby ii -otry -Lwcw.

OdenoaLą so Ł . . . a
DO KRAFOWA ■ « g o u  10 srin. 46 wisosór podąg 

pospiossny, o gods. 4 —vn. 5 rano jrooiąg osobowy, o 
gods. 5. min. 8 pc połndrin pociąg uięssany i o godzi­
nie 6. min. 85 r-LC pociąg mięisany lokalny.

DO POD WOŁOCZT8K: i  głcwrtro dworca o gods. 
t  min. 56 tono pociąg pospl-ji—y,, o gods 12 min. 61 po 
poła dnia o gods. 10 mii. 27 wioosór pociąg mi pasany.

od — do 
knkurudza od 
do 43-80.

—•— do 
Spirytas od

,w —“ "  njuu/T .—— -----  r |
arannoicią, zachowując tradycye narodowe praod 
w naszych Najlepszym świadectwem tego są „Ja- 

Ł> -j?ielkie oratvorj’nm Indowe w 5 oddziałach
przedstfcyjone w makie święta, Szcznpła sala gi-

~ł -  a  „ i  A niLw at

L w i w  Z Izly ntudlOTej. 14. stycznia 

1, Akcje na tstuM
m e kuponu błeżąoego płacą

bez dywidendy
Eolej gaiic. Kar. Lud. 2 0 0 zł w.k. 260 — 

1 -on ozer jast. 200 zł. w. a. *0 j  75 
rianku hypot g&lio. 203 zł w. a. — — 

,  zred. galio. 290 zł. w. a. 2o8 —
i .  Listy sasUnsiM u  i 00 ptr.

be: kupom bielącego:
Tow kred. g.iio. & pro w. a, 99 20 

» » » ł  » » LI ij)
,  .  ,  6 .  okres. 99 20
a s n ^ * • 87 —

Baaku krajowego 4*/,% w. a. 91 — 
S a n n  kyp. Balio. 6 ,  ,  101 —

s
,  ,  ,  ów yL i.il0o/a p m  98 66

3 Listy dtmiru śa 190 sir .

O. Z. kr. WŁ (d. 6%) 3% w likw. 58 -
.  W .  O 6 7 .  V l i %  .  6 8 -

* (M igi su 100 str.
inaemnisM/jne ralie. & pro m. k. 101 zb 
Kom. banka kraj. 5 pro w. a. F em. 96 75 
Kozyem m j .  z r. 6 pro. w. a. 102 i 6 
Pożyczka ,  ,  1888 4*/.% ,  60 60

6. Losy
Miasta Krakowa iV —

.  SU*isł*wow* . 22 50

6. MomUg.
Dukat koienaerski 5.70
Dukat cssarsii Ł. V6
Napoleondor . 9,7b
Póumperjał rosyjski . . 10.02
Pubel rosyjaki srebrny . 1.54

.  pap.s, owy . 1 2 7 7 ,
100 suarok niemieckich . 60 .Ob
Srebro . . . .  *—
Łuponj u promę . —

GmriiRtfi, mpi i ml

Ołówna wygrana

| złr. 100-000 | 
i"o premiowe LOSY
wągier, foantn hipotecznego.

s p r s e d ą je
a  gotówkę po tarcia dsiaanym , — albo teł 
w  r a ta c h  m i f i lę c s n y c h  p a  a ł r .  5 .

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.) 

8odener«4.allg. Bater.ór*-**-
,  apł. w 88 lat 6 pr. w a  

hal. Tow Kred. tiem. 4 pr wa.
n h m 6 » a

O-slio. bank hipot. 6 pr. ws.
„ Zakł. kr. włoi.6 ,  .  

ai~k o u j  węg. m. k. 6 pr

Przyjechali io  Lwowa d. 14. stycznia 1885.
Hotel ŻORŻA: Ir Wolańskl s Rzepin oo, U. 

Eomarnloki z Horpina, W. Gniewosz z £tot«go Po- 
toka, A. M-uzaraki z Nestorowie, Ł  2.(1 . t y  z 
Kindberg.

Hotel FRANCUZKI: W. Gniev osz. z Ron­
tów, T. J .  Rozwadowski z Hnaiatyns, V. Wittm »nn 
z uródka. 8. Mondlioht z Rzeszowa.

Hotel EUBOPEJhKI : W. Horo dyski z Ko-1 
oaubinleo, J .  Ffaratenberg z GdaAska, J. Nebssz z 
Wiednia, F. Feldman z Krakowa, A. Bielski z Cfay 

rowa, M. Hernardiner > Wiednia.
Hotel LA N G A ; K  Herman z Cieplic, b . 

Appenr&hler z Stanisławowa, A. Krzyóanowski z 
Paryża, S. Korltschm er i Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: H. br. Wilczek z Samo 
klęsk, J .  Liprki z Zarndzla, E. Recht*nb«rg Am 
broźy z Stanisławowa, A . Ma lejskl z Doliny.

Obligacje pierwszeństwa 
« L  (za 100 ałr.)

Albrsehta po 800 «ł. fi prc 
srabr. w. a . . p 

\If31dika po 800 «ł. f  ńr
srebr. w a.................

Oseaks s 800 *hr. sr. w. a 
SUbiety po 6 pre. sr. .

,  em. 1862 6 pr. sr. w. a. 
.  a 18705, ,  ,

i :  ,  18725 , ; ;
Ferdynanda pół. 5 pre. m.k.

a ■ !  • V ‘,  .  5 ,  srebr
0el.K .L . 800 et. 5 pr. er. w.*. 

,  Ii. em. & pro, .
,  UL em. 1871 300
,  IV. e.« 500 zi. 6 pr.

Cworr.-Cser.-lABs. 1. em. 1885 
800 sł. 5 pro. sr. w. s. . 

Łwc .T.-Cser Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w. s . . 

Lw.-Osw.-Jsm. O .  em. 1MI 
959 sŁ S pro. ta. w. a. ■

Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie.

Wyszła t  pod prasy powlełó apołeoana

Ju tjuaza Turczyńmhiego
pod naawą

Niepoprawni.
Kakładem Ghibrynowiosa i Schmidt*. Lwów 1896. 

Tego samego autora jest równie! dramat konknnowy 
jedyną nagrodą uwieńczony;

M  O  J  M  1 R
L w ó w . 1 8 8 0 ,1

.Rozbiór Dziadów* Adama Mickiewicza

T E A T R  H li. S K A R B K A  
pod djr^eltoją Jasna Dobrm>ftsklogo.

We środę dnia 14. stycznia 1885.
Kapelusz słomkowy

komedji w 5. aktach z traucuskiogo pp. Labiche 
i Delat Ul.



Z n i ż o n e  c e n y  k o k s a  g u z o w e g o .
Z dniem 15. stycznia r b wynosi cena

koksa gazowego I. klasy za 50 kilogramów
II. 50

85 ct. 
65 ct.

Przy odbiorze większej ilości cena według umowy.
Lwów w styczniu 1885 roku.

Zarząd Zakładu gazowego w e Lw ow ie
21S9 1 - 7 GUSTAW BUCH

dolska Spółka Handlowa
n  H a m b u r g a ,

roztyła f r a n o o w w o r e o i k a o h

Sg 5  k i l o  b r u t t o
[okkę arabską 5 kilo zł. 7.40

aO iW CJ. Jawęwot. Menad. „ „ 6.10
„ Ceylon perłową „ „ 6.80
,  „ plantaoyj. ,  „ 5.30
„ Cuba ,  ,  5.i0
„ Santos „ „ 4.30
„ Mokkę afrykańską „ „ 3.90

H e r b a t ę  w pakieUoh I kilo po 3, 4, 
5 złr i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy­
nosi 2 sł., od kilo herbaty l z ł , — które 
odbiorca na miejscu o p ła a . Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w markach pocztowych. 2i’98 2 ?

ADRES: Polnische Handelsgesell- 
schaft Z D o ł k o w s k i  A Co. Hamburg 
Yalentinsoamp 83.

S x l r t i i i f  b i a ł y  szczególny ga 
tnnei 90c m. szerokośoi sztuka 
66 lok. 13 zł 

P ł ó t n o  a m e r y k a ń s k i e  40 łok.
na ,0  psr zpod net zł. 7.60. 

P ł ó t n o  a m e r y k a ń s k i e  Cloth 
40 łok. poist. iO zł.

poleca
h u d e l  p łó c ie n  i  b ie l iz n y  

a t  o  I o  w  e j

Kowalski i Meyer

k a n to r w ym iany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s K y n t b i e  e l e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ° | 0 Ł I S T 1 T  h i p o t e c z n e ,
jakotoż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według praw* z d. l.lipca 1888 (Dz p, P. XXXVIII. N. 93 ) 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, mą w  tymi k fcntor»e d o  n a b y c ia .

Wszystkie polecenia z prowincji wylonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji 3901 2- ?

C. k. koncesjonowane

„Biuro wywiadowcze1' 
i kantor dla sług 

*T. M  i t t  i g ,
ul. Jagiellońska 1. 1 2 ,  i Rejtana 1, 1, 
pośredniczy w kapnie, sprzedaży i dzie­
rżawach dóbr, lasów, młynów, realnośoi, 

kamiouic i najmie pomieszkań.
Kantor służbowy dostarcza tylko do­

borową i dobrze 
poleconą słnżbę, jako to : panny slnżące, 
pokojowe, bony, klucznice, gospodynie, 
panny do izycia, kroju sukien i bielizny, 
lokai, stangretów, kucharzy, kamerdyne­
rów i zdolnych ogrodników. Oficjalistów 
prywatnych, rządców za kaucją i bez 
Ekonomów, pisarzy, rachmistrzów, leśni- 
ozyeh egzaminowanych, maszynistów, go- 
rz lników, rezydentów kamienic za kan- 
oją, tndzież doborowych nanczycieli i 
guwernantek P o lk i, Niemk;, Francuzki; 
młodzież handlową rzemieślniczą, dyeta 
rjnszów, kelnerów i kasjerki, robotników 
pp. przedsiębiorcom i gospodarzom.

2142 1 -3

I

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środek na wygubio- 

nio nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez żadi ego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E .

Kto czego potrzebuje z Wiednia!
Fabryka J. F. K U S I  we

WIEDNIU, V I, NelkengasBe, 4 , wyByła 
najwyborniejsze wachlarze damskie od 
5 0  c t .  z&ćiąwsiy, kanadyjskie jupki, ko 
szule, spodenki z najczystszej wełny, da 
lej ehastki wełniane, rzkarpetki, pończo 
chy, kamasze w każdym gatunku. Staniki 
damskie wedłng miary od 1 z ł, deszczo 
ohrony, koszule męzkie i damskie najlep 
8ze od 1 złr. i wyżej. Modne krawatki, 
kołnieriyki męskie i damskie najn. fasonu.

Montowanie i reperacje waohlarzów 
każdego rodzaju, rychło i tanio. Odprze 
dającym ajentom prowizję. 1588 10— i i

n a j w y ś m  i e n i t a s e , o wielkiej sile 
f-rmentacyjnej , dające się utrzymać zbo- 
żowo-spirytusowe d r o ż d ż e  p r a s o ­
w a n e ,  równające się najlepszym wie­
deńskim, w skrzynkach 4-kil. (lub wię­
cej) po 80 ct. franco do każdej stacji 
pocztowej za pobraniem; większe ilości 
stosownie do nmowy. 1008 1—3

S p i r i t u s -  a n d  P r e s s h e f e - f a -  
b r i k  T. R u d o l f  B e r n h a r t ,  Kale 
dorf a d. Sddbahn (Styrja).

0
Lwów, Rynek, 1. 26.

3184

Ważne
dla Wnych właścicieli dóbr i 

Pp. dzierżawców
Stręczeniem i pośrednictwem, kupnem 

i .przeiażą dóbr ziemskich, propinacji, 
zboża, domów, realności i wydzierżawie­
niem takowych, zajmuje się od 8 lat re ­
skryptem wys. c k. namiestnictwa konc 
Biuro Wywiadowcze 2142 1—2

G. BOGDANOWICZA 
w Stanisławowie, 

który gospodarując przeszło lat 20. m a| 
dokładną wiedzę: przeprowadzenia poru- 
czonyeh mn interesów doradczo jasno i ] 
sumiennie. Przeszło 40 majątków i dzie­
rżaw ma już w różnej glebie i obszarach I 
do postręcsenia, priedewszystkiem majątki i 
doDrze się rentujące i o pTzystępnyob 
warunkach. U p ra sa  przeto Wnyoh panów 
Wł scioieli o łaskawe wczesne poda.ie I 
majątków na sprzedaż lab dzierżawę z | 
dokładnym opisem dotyczących szc ego 
łów i Wnych kupców i dzierżawców o 
wczesne zgłoszenia się o takowe, którym | 
■ a żądanie z załączeniem marki poczto­
wej pusyła oiczeg łowe pisy poruczonych I 
mu pri, dmiotów. Za pośredniotwo pobiera! 
skromne honorł.juui według umowy.

Z wyswtrtm ■»aeuukium
K . B e g d a n e w l c s .

Tynktura na włosy
dr. T 8 U A F

w  Ł  o  n  d  y  ■  1 « .
Niezawodny środek przeoiw siwym i si- j 
wiejącym włosom ta r  głowy, jakoteż i | 

brody.
Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanych I 

środków, ten środek zasługuje na pierw­
szeństwo. Dr. T8oaf bynajmniej nie o- 
słania swego wynalazku tajemniczością I 
leez owszem jak najskrupulatniej wytnie-) 
ma jego składniki, nie obawiając się I 
naśladownictwa. 2091 8—10

Środek ten zawiera wszystkie one 
rośliny, których zbawienne dz a łanie na 
włosy od dawna jest znane, jako to 
Lappz m ajo r, Adlantura capillns Te 
s e r ia ,  R osm afiuus off A c iru s  ra la - 
l&mus, Cinchona C a llsa y a , Q ull]aja 
M elinae i t. d. — Składniki te, których 
działanie poparte jest barwnikami, dzia- 
łającemi dzielnie, aoz zwolna, jak  n. p 
między innemi, pochodząca z inayj Gar- 
ftflla M a n c o su u u , sprowadzają silny 
porost włosów i działanie iście zdnmie- 
wające. Opióe* t*g> działa do wyciągu 
roślin użyty R o n t  b a j o ń s k i ,  naier 
orzciwiziąco.

Rdzeń włosów wunaonia się, wypa­
danie ustaje, łapi ż niknie, oały porost 
staje się miękkim, jedwabistym i połysku­
jącym, a siwe włesy przechodzą w blond, 
a dalej w miarę używania tynktury w 
brunatne i czarne.

Blagą byłoby twierdzenie, te  włosy 
się odmładzają i do pie wotnej powracają 
barwy. Środek na odraładzauie włosów 
n ie  i s t n i e j  o w o g ó l e ,  a  r o z m a i t e  
od ienia barwy otrzymuje się tylko [ rzez 
I2sd is s  lab używan-a Skutek,
widocznym jest już po nżyoiu pi rwszej 
butelki.

Skład dla Galicji w aptece

P. T.
Po najstaranniejszych badaniach, -udało się nam, 

przez szczególne uwzględnienie stosunków geograficznych 
i klimatycznych, tudzież w drodze wyłącznie fachowej, 
znalezć na bogatych w wino obszarach Austro - Węgier 
produkt, który zarówno pod względem smaku i dobroci, 
jakoteż co do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze średniemi winami francuskiemi i który nadto 
przewyższa wszelkie zwykłe gatunki francuskie.

Drogo zapłaconych pierwszorzędnych win nadreń- 
skich i Bordeaui nasz kraj nie wyda nam n igdy ; mu­
simy jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
na tern, że lekkie wina francuskie o wątpliwej jakości 
bierze się za prawdziwy Bordeaui i za ozdobę stołu 
wykwintnego.

W prowadzamy zatem to wino w handel pod marką 
H S m e r  M o n o p o l  — g e n r e  R o r d e a a x  

R 5 m e r  M o n o p o l  — g e n r e  C h s b l i s  
i pozwalamy sobie polecić je wszystkim znawcom wy 
bornego Bordeaus lub Chablis, by je z temi porównać 
raczyli.

Cena jednej butelki wynosi zł. 1.50. Przy znacz­
niejszym odbiorze dajemy odsprzedającym odpowiedni 
rabat.

X  R om er i syn
w e W ie d n ia ,

właściciele wionie od roku 1080
Wina te są do nabycia n następujących firm : 

Stanisław Markiewicz,
A. Mańkowski,
Juljusz Reiss,
Karol Bałłaban,
Sadłowski i Markiewicz, 

i we wszystkich pierwszorz. handlach win na prowincji.
Zlecenia upraszamy na ręce zastępcy naszego pod 

firmą :
N. BRANDLER, we LWOWIE, ul. Hetmańska, 1. 10.

ł M I B n l a  B i e k t r a  we Lwowie.
"CTOa butelki z pot kim i niemieckim 

sposobem używania złr. 1.63.

R a z e m  1 0  0 0 0  w y g r a n y c h

i

l os
1

s ł o i  y
ra  franko­
waną prze­
syłkę losó J 
1 listy wy- 
granych de 
łączyć 15 cL

LOSY KINCSEM
i  1 w y g r a m *  g ł ó w  n a

z ł .  5 0 .0 0 0  z ł .
2. wygr. gł 2 0 0 0 0 ; 3. wygr. gł. 10000 złr.

dalsze wygr
5000 zł 
3000 zł.

dostać można w biurze 
loterji wę<. Jookeyklubu 
HaiTanergasse, Bndapeit 
Nat Casiao, jakoteż w 

kantorach wymitny, trafi­
kach i kolekturach loter

duUce wygr.
2000 zł. 
1000 zł.

11
losów
I O
złotych
ua franko­
waną prze - 
syłkę losów 
i lis-y wy- 
granych do-
łąezyć 15 ot.

Każdą wygraną wypłaca się gotówką.

C i ą g n i e n i e  d n i a  XV. s u te g o  1 8 8 5 .

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

A SM A TI hlSUHK
41jj pioc. pł»tne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y r e k c j a -

1341 6 - ł

Sprzedaż tryków
W  P ł o t v c * y .  poczta i stacja kolei 
żelaznej Tarnopol, jest do nabycia 4 
sztuk tryków zarodowyoh, wiekn od 1 do 
4 lat, czystej kiwi Negretti, po trykach 
z owczarni Lenaohów i Kapoaohewo, a 

poźuiejs' yoh iataoh z Harty i Pstrą­
gowy. Jak świadczą . eges..a bonitacyjne, 
daje jedna sztuka pranej wełny 61/, kilg 
Wełna z r. 1885 sprzedaną została po 
2 złr. za oetnaj doński. Zgłoszenia 

do administracji dóbr jak wyżej.
2118 1—7

Podziękowanie.
Chorując od dłuższego ozasu oa zna­

czną tępość słuohu, sądiiłem, że jnż ni 
gdy dobrze s łjsz .ć  nie będę, co mojemu 
jodeszłemu wiekowi przypisywałem. Uda­
łem się jednak jeszoze do dr. A rk  l a ,  
speojalisty chorób asznyoh i oto tenże 
przywrócił mi nad moje spodziewanie da­
wną bystrość staoha w kilkunastu po­
siedzeniach.

Składając mn niniejszem publicznie

regc
wprawnego specjalistę w ohorobach usz­
nych gorąco polecam.

Henryk Bogdański.

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  s p r o w a d i o n f

wyłoni!  ł a t?
poleca

S  i r i u s  z
(Artur Eośoicki)

Skład Kawy we Lwo «?Ie,
C h o r ą ś  c y z n a ,  n r .  2 2 ,

na dole.
Kosztuje w miejsca 

1 k i l o  x ł r .  l . 4 « ,  1 .5 0  i  1 .6 0 ,  
na prowiuoję 

I 8/ ,  kilo z ł r .  7 .* 0 ,  7 .7 0  i  8  BO 
franoo.

Co miesiąca świeży transport.

Najnowsze m
aa karnawał 18S5 

w składzie 1 wypożyczalni nut

M i ń  i Sclmla
pod zarządem

K . H IL D A
we Lw ow ie u l. A k ad em ick a  1. 3

Katalog na żądanie gratis.

Ogrodnik żonaty
p aktjczny w tym zawodzie, i mający 
chlnbne świadectwa z większych skarbó ■ 
krajowych, poszukuje oopowiednie.j po 
sady. Adies: J ó z e f  J #  b ł o ń s k i ,
32 3 1—3 poczta Staremiasto.

W  K o s i e n i c a c l i ,
poczta loco (staoja kole­

jowa Przemyśl) są do .prze-' 
dania

trzy t^gl^ry
r a a y  A r d e ń g k i e j ,  silnie zbndowane, 
dwa gni&de, jeden kasztanowaty, z któ 
rych jeden ma lat 4 , dwa zaś mają po 
lat 3, zupełnie wykształcony zdolno do 
wszelkiego użytku. Bliższych szczegółów 
udzieli Zarząd “ ' —
cach.

gospodarski w Kosieni 
2128 1 - 3

fifzefió m e a a l l  z a i l u g l  I  d y p l o m  u z n a n i a  
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e ty c z n e  i  to a le to w e .

*w* P u d r  k s i ą ż ę c y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest uajlepsiym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkioh wystawach 
odnosił pnlmę pierwszeństwa, a liczne medale zasłngi, jahiemi został wy­
szczególniony najlopiej go zalecają. — Pndr książęcy nie zawiera żi doych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 6j  ot., oałe 1 zł., z łabędzikiem zł, 1.60. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunjtek, małe pudełko 
po 70 ct., większe 1.20 z łabędzikiem zl. 1.60.

W O D A  F I  JO L K O  W  A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twarz < dświeia, wybiela i wydelikacę óo trgo g’opnia, żc jako śro 

dek toaletowo-hygieDicyny został odszozególniony medalem zastali na wy­
stawie prz\ rodninzej lekarskiej w Krnk wie. --- (Jena 1 złr.

M Y D Ł O  K O B M E T Y G Z N E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, ł&godn.e v  pływ a im naakókek, zapobiega pl-rzcLnienin 
rąk  i twarzy bardzo dokładnie oozyszcza skórę. Usuwa piegi i zoł- 
tobrunatnę plamy z twarzy. —  Cena 60 ct. _________________

VI n n p  I w n w u l f U  odniaeżająeą dis przyjemnym, długotrwałym 
^  U U tJ I W U W W H ą  Mpach .B, flakor zł. 1.50; pći flakonu ?0 ct.

Wode koionska Pize,ini9, — flaki,u ct. 15 2®, 1 zł. i, najprz >;n.
— — - 1— — —  ip>i’róin»l flak ct. 29 40. 80 i zł- 1.60, 2. 3 50, 5 “ł.

P b  i  i r r m  1>a wzor angielskie-: i tranc ak’c- sporządzon, , Juśwmo- 
r  o r i u i l i y  wa> fiołkowa, opopor-aks Chypr. Iisliotrop. hiacynt, konwa­

lia, róża i t. o., od 35 et do 8 zł. flakon.

r tr łfk  l A w a n r l n i n o  ' le a»dową ainbro-ą «o sarapiama suki n 
t-żklcj . c w o l  U U w d  i odświeżania zw ie trzą  w pokojach, flakon 

60, 7c. 90 ct. i złr. 1 60.________________

Ocet toaletowy jjg r r r f f  ciał" ’ !° płafeani)> n,t> flak jn
Ocet salonowy do kadzę- ia f d ot.

ł .  A H N A T O W IC Z
Fabryka we Lwowtc, ulica Kopernika, liczba 3, 

sklepy własne ul. H a 1 i c k a róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20.

fachowy oraz i s t o ­
l a r z ,  poszukuje od 
powiednej pos dy, i 
może się wykazać 

świadectwami. Wyrabia sztuczne ule i 
maszyny do wyciskania miodu.

Aiitunt Brycki,
212& 1—2 poozta Bortniki.

8ŁAW KY BALSAM
DR. RICHARDA

prteaiw
gośćcowi, reumatyzmowi, 

i cierpieniom pochodnym
(FLACZKA 60 ct )

do nabjoia w apteoi : K . KRZYZA-
NOW 8KIEGO we Ł w o w i e (obok
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c c a  w 
Tarnopolu.

Zastępcy i ajenta
do znaoznego handlu zawodu technicznego 
(maszyny, częśei składowe maszyn i arty­
kuły technicznej poszukuje się. Oferty 
ood oyfrą: R. 128 do Ridolf Mosse we 
Tiedniu, I. Scilerstatte 2. 1504 1—8

D o b r y  z a r o b e k .
Osoby wszystkich stanów, dobrze 

akredytowane , mogą bez wielkiego 
poświęcenia czasu , bez kapitała i 
ryzyka L 00 — •, 0 0 złr. w sposób 
rzetelny zarobić Oferty franoo pod 
,Y erdienst1 z podaniem terażniej 
szego zatrudnienia do Annonoen 
Ezpedition „Heinrich Schaiek we 
Wiedniu11. 1286 1—4

os

•0-2 V  hr

■N

N60cr
CD
X W

N a j l e p s z y  ś r o d e k  przjoiw wszelkim n u d n o ś c i o m ,
bolOJi żołądka, ro z w o ln ie n iu , b o la  zęb ó w  i td .

W y b o r n y  ś r o d e k  i  o j j d  k  o  w  y .
■— Kojący knrcae.

J a k o  t y  a k t a  r a  n a  z ę b y  1 w o d a  d o  m t .
Jako Środ,;k loaietowy. 3747 1 -i5

J a k o  n a p ó j  o r z e ś w i a j ą c y .
CENA FLASZfKI 50 ct. Należy ifdaś wyraźnie Nenateina Mentkin i do- 
kżadnia awaćae na to, ie kaeda flaaiaa o p a i r > • n a j e a t  i m ,  

Ma r k  ą o e h r o n n a.
OMtcny skład dla Austro - Węgier we W ied n iu  w apt. „zum 
heli. Leopold11, S tad t, E e k e d e r  Spiegel- n. P lankengasse.

0u nabycia w« liWOWlE w apt. p. 'L jg m . Hackera.

H arlandersba przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone 
azem j n a g r o d a m i.

Powszechnie ulubione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkioh handlach 

Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych auslr. Zuuk fabryczny dla 
prjędzy pończoch, węgierskiej monarchii. 3178 i —? ni’' oewkowyoh

N oriali hielra dla ąiuni m  i dzieci,
wedłng przepisu profesora ar. U. JAEGER,

sławny wyrób krajowy oiepliokiogo Towarzystwa 
' ■ towarów oozkowyOh, zbadany cheikioznie

a po strąoeniu oła

o. k. uprz.

fabrykł
przez profesora L. Liechti, 
przesyłki i prowizji o

j w r e r .  t a ń s z y .
W szystkie a r rykuły są  śoiśl t według postawio­

nego prz-z prof. Jaegera  systemu sporządzone i 
zrobione z zup łną gw arancją z l  bezwglę -nie czy­
stą w ełnę , naturalne kolory , jakoteż za robotę 
zupełnio przepisom odpowiednią. K ażda sztuka je s t 
opatrzona ur/.ędownie zarejestrow aną m arką o- 
chronną i stemplem gwaranoyjnym . 3639 1 — 12 

Cenniki wraz 7. pouoziuiom darmo i franco.

Wyłączny skład u W eld ler  & B lld ie
  f a b r y k a n t ó w  b i e l i z n y ,

Główny skład : we WIEDNIU, I. Bez., Tuchlauben 13,
T il ja ; I. Bezirk K śrtuerstrasse , nr. 22.

C E R T Y F I K A T .
Marką ochronną ciep'iokiego towarzystwa fabryki towarów oczko- 

wyoh znaczona bielizna zwykła ostała  według chemiozno-mikroskopijnej 
analizy uznaną jako zrobiona kob ru naturalnego, z czystej wełny owczej 
bez domieszki roślin, a jednocześnie ze zbad-ną szintgardzką bielizną 
w ełnianą opatrzoną stemplem prof Dr. G .  J a e g e r a  uznaną za  z u p e ł -  
n i e j e d n e j i t e j s a m e j  w a r t o ś c i .

P r o f e - o r  L n d w l k  I - l e c b t l ,  
przełożony sekciji dla farbiarstw a, blechu, druku i apretury 

technioenego muzeum przemysłowego W6 W iedniu.

a a .  Nasz now j, bogato illustrow any katalog płóeien i biel-my, tudzież 
kosztorysy na wyprawy ślubne i dziecinne wysyłamy gratis i lranco. Z a­
mówienia z prowincji za pobrani-m  128 < 6— 12

. -  k t r i l i l r l i e u i i A t t ł i r o u
d r .  m e d  i  c b l r .  F r a e c i s t k *  H e l l e r a ,  emerytowanego I. seknn- 

darjnsza wiedeńskiego o. k. pow szpitala 
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały roumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilkn dni Jest to n a j­
pewniejszy i najspieszniej dz ałający środek leczniosy na te słabości, albo­
wiem bole i opnchnięcia stawów ustępują ju* w jJ4 godzinach. Ta wyśmie 
nita skuteczność którą s ię  odm aci. te n  środek wobec wszystkioh Innych 
z n a n y c h , sprawdzona sostata wBkutckuż^cis uwnlctniojfo w itrakowskim gzpi«̂  
talu św. Łazarza cyframi i uzrany został jako najlepszy środek przeciw reu­
matyzmowi w muszknł&ch i stawach. — Działa on także korzystnie przeciw 
gośćcowi, terwobolom w \uhzach  (Isobias), przeciw tak zwanemn postrza 
łowi (Heienschussi, przeciw chronicznym katarom organów oddechowych, 
przeoiw płuco wym zapaleniom 1 t. p. Gdy zresztą ten środek jest całkiem 
nieszkodliwy, może być /. pełnym spokojom t n dzieci nżyty. 3717 1 ’0
Główny skład: we V ł i « d n i a ,  Salvator Apotheke KArntnerstraase.

C e n a  fl> s z k i  1 z ł r . ,  — p o c z tę .  8 0  c t .  więcej za opakowanie.
Tylko prauoUm ,, j M m a  tŹ Ć U iU s
ten znak ochronny

Di*. H e l l e r  ordyn ije o i 12—3 godz. we Wiedniu. I, Kohlm»rkt) nr. 6

T h u m
Pierwsze m aju s t r.
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Fabfiks - GeselJschaft
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi

a a  J ł i a r l n i n  U ., HeumOhlgasse 13. założone I  g | {
■■ w  m  M w lłU igw m  pod kierownictwem M. Afarkerta,

o k rę to w y c h  i  dębow ych

Praedruk nie będzie opłacony.

poleca swoje w ie lk ie  s k ła d y  g o to w y c h  d rz w i i  o k ie n  w ra z  z  o k u c iem , tu d z ie ż  spodów
a m e ry k a ń s k ic h  p o sad z ek  n a  f ry z a c h  i  p a rk ie to w y c h .

Fabryka, utrzym ując wielki skład su ch e g o  m a te r ja łu  d rzew n eg o , tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzenie p o rta ló w , (Ua K 08aar»
szp italów , sz k ó ł, k a n to ró w  itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według poaanego

i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych.

może załatwić 
k o s z a r ,
rysunku 

2096 6 - 1  i

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. N aczelny  i odpow iedzialny re d ak to r J a n  D o b rzań sk i. Z d iu k a m i G azety  N arodow ej


